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Min. 


Berkwejdziedoprzyszłego gabinetu 


afrykański 


Wojna dyplomatyczna, toczona na koca 4d AA oś wi 


Wśród pogłosek, jakie obiegają stolicę 


(metropolita Szeptycki, metropolita 
prawosławny Dionizy, 


paragrafy i artykuły przy stołach kon- 
terencyjnych Genewy, ma się ku końco- 
wi. 

Liga Narodów zdobyła się wobec 
problemu włosko - abisyńskiego na to, 
na co ją stać: dwukrotnie rozstrzy- 
gnięcie odroczyła, za trzecim razem 
wybrała komisję dla sporządzenia ra- 
portu, którego przyjęcie zostanie za- 
pewne zalecone dwu wysokim stro- 
nom, znajdującym się w sporze: Abi- 
synji i Włochom. 

Spór jest poważny, obie strony go- 
towe są poprzeć siłą swoje racje i — 
rzecz charakterystyczna — nikt, Jite- 
ralnie nikt w to nie wierzy, by zalece- 
nia Ligi Narodów, zostały przyjęte. 
Słowem, recepta sporządzona w ge- 
newskiem laboratorjum posiada, jeśli 
chodzi o wypadki poważne, 


prawdopodobnie swoją rolę wcale ry- 
chło, jako teoretyczne sformułowanie 
zasad Ligi Narodów, wyrażonych w jej 
pakcie, odnośnie do konkretnego za- 
gadnienia abisyńskiego. Dixi et sal- 
vavi animam meam powie sobie 
następnie wysoki, ale zanadto zbiorowy 
do podjęcia działań, aeropag genewski. 

Na placu zostaną właściwi partne- 
rzy, 

Tych partnerów jest obecnie dwie 
pary: Abisynja i Włochy, Anglja i Fran- 
cja. 

Sprawa kontliktu włosko - abisyń- 
skiego jest w gruncie rzeczy o kilka- 
naście lat spóźnioną likwidacją skut. 
ków wojny światowej. Włochy były w 
czasie konferencji pokojowej w roku 
1919 zbyt pokorne, źle rządzone i sła- 
be, by umieć sobie zapewnić wykona- 
nie traktatu londyńskiego z 1915 r., 
przyznającego im obszary kolonjalne. 
Wielka Brytanja i Francja wyzyskały 


| 
| 
| 


wówczas bez najmniejszych skrupułów | 


Swoją przewagę sił do tego, by nie do- 
trzymać traktatu. Kolonjami niemiec- 
kiemi podzieliły się dwie zachodnie po- 
tęgi, a Włochów poprostu „kiwnięto". 

Dziś pierwszą dwójkę partnerów 
tworzy Mussolini z Negusem, podczas 
Bdy w drugiej krocz” W. Brytanja, za- 
£rożona w swoich interesach dorzecza 
Nilu i wspierająca Abisynfę, oraz 
Francja, związana styczniową umową 
z Włochami. A 

Role, w zbliżającej się wojnie afry- 
kańskiej, rysują się już wcale wyraźnie. 
Włosi oraz Etiopi będą jej aktorami, 
Anglja czuwać będzie zbrojnić nad 
swojemi posiadłościami i interesami, 
pośrednio wspierać Abisynję oraz gwa- 
rantować skuteczność ewentualnych 
sankcyj Ligi Narodów. Francuzom 
przypadnie zadanie lokalizacji konflik- 
tu, czynnika strażującego, by pozar SiĘ 
nie rozprzestrzenił, Rola ta będzie pra- 
wdopodobnie zarazem pośredniem po- 
parciem Włoch. 


na temat przyszłych zmian w rządzie, u- | następnie superintendent Bursche, oraz 
trzymują się poglądy, że teki ministra | rabin Schorr — przedstawiciele Akadem- 
spraw wewnętrznych, zagranicznych, o- | jj Umiejętności Wróblewski, literatury 
raz rolnictwa pozostaną bez zmiany, Sjeroszewski. Ponadto z wyższych uczel- 
WARSZAWA 19. 9. (tel. wł mg.) | ni podobno ma wejść Bieńkowski z War- 
Prasa tutejsza łączy wczorajszą audjen- | szawy, rektor Staniewicz z Wilna i prof. 
cję premjerą Sławka u prezydenta Rze- | Zawadzki. 
czypospolitej ze sprawą nominacji no- Jeśli chodzi o reprezentantów przemy- 
wych senatorów. Według tych pogłosek, | słu, to do Senatu wszedłby z nominacji 
które ukazały się w skład nominacji ma- prezes Izby Przemysłowo - Handlowej, 
ją wejść m. in. przedstawiciele wyznań, prezes Organizacyj Rolniczych Fudakow- 
EC ski i ewentualnie Herse. Co do nomina- 
biskup ks. Okoniewski z Pelplina, tów z pośród rzemiosła, do tej pory nie- 
ks. biskup Kubina z Częstochowy, wiadomo jeszcze kto będzie powołany. 


Z pośród działaczy ludowych mają być 
powołani Bliżyński z Liskowa oraz Ma- 
linowski z dawnego Wyzwolenia. Jako 
przedstawiciele sfer robotniczych wymie- 
niani są Moraczewski i Leon Wasilewski. 
„Z ramienia ukraińców do Senatu ma 
wejść prof. Horbaczewski i inż. Pawli- 
kowski. Nadto wymieniany jest dawniej- 
szy prezes komisji zagranicznej Zdzisław 
Lubomirski i długoletni referent budżeto- 
wy dyr. Szarski. 

WARSZAWA 19. 9. (tel. wł. mg.) 
W dniu 19 bm. przybyli «o Warszawy w 
sprawach służbowych wojewoda stani- 
sławowski Jagodziński i wojewoda lubel- 
ski dr. Różycki. 


Sejm będzie zwołany w połowie października 


WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. mg.). 
Zgodnie z terminem ustalonym w ka. 
lendarzu wyborczym, jutro generalny 
komisarz wyborczy poda oficjalnie da” 
wiadomości publicznej wyniki yh 


rów do Sejmu i Senatu. Po upływie 

trzech dni generalny komisarz wybor- 

czy prześle wybranym listy wierzytelne. 
„Od momentu tego wybrani kandy- - 
daci na posłów staną się formalny 


|. Według obliczefi Gł Urzędu Statystycznego 


Zbiory tegoroczne uległy zmniejszeniu 


WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. mg.). | proc. 
Według prowizorycznych obliczeń Głó- | Najiepszy stosunkowo w porównaniu 
wnego Urzędu Statystycznego, na pod- | do roku ubiegłego urodzaj wszystkich 
stawie nadesłanych sprawozdań ko- | pięciu ziemiopłodów wypadł w woje- 
respondentów rolnych z połowy wrze- | wództwach południowych. Natomiast 
śnia r. b., przypuszczalne zbiory 5-ciu | najgorszy urodzaj okazał się w woje- 
głównych  ziemiopłodów w Polsce | wództwach: warszawskiem łódzkiem i 
przedstawiają się w tysiącach kwintali | kieleckiem. i 
jak następuje: 

pszenica około 20.000, żyto 64.000, 

jęczmień 14.500, owies 26.000, 

ziemniaki 294.000. 

Liczby te mogą ulec zmianie po omło- 
tach i wykopach. 

Obliczenia podane wyżej są jedynie 
przybliżone i mogą trochę odbiegać od 
podanych obliczeń Urzędu Statystycz- 
nego. W porównaniu do r. 1934 


Wielka zwążka cen 


LONDYN, 19. 9. (PAT). W dniu 
17 bm. pszenica na giełdzie zbożowej 
w Liverpoolu podskoczyła z 6 shl 2.1/4 


zbiory pszenicy uległy zmniejsże- A 6 shl 6 d. za 100 1b. czyli 
niu o 3.9 proc, żyto o 1.3 proc., 1 2 3.3/4 d. 
jęczmień o 1.7 proc., ziemniaki o 12.2 | Jest to największa zwyżka, jaką 
i) 


Pracownicy P. K. P. otrzymają 


Jednorazowe zasiłki bezzwrotne 


WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. mg.). ! 4 osób i pobierający uposażenia według 
W prasie warszawskiej ukazały się | niższych i średnich grup uposażenio- 
pogłoski, iż Ministerstwo Komunikacji | wych. i d 
zamierza W bieżącym roku budżetowym Pozatem mają otrzymał zasiłki ci 
przyznać jednorazowe zasiłki bezzwrot- | pracownicy, którzy po ostatniej obniżce 
ne dla pracowników P. K .P. Zasiłki te į poborów nie pobierają żadnych dodat- 
mają otrzymać pracownicy utrzymują- | ków wyrównawczych. 
cy rodzinę składającą się z conajmniej 
ESEE E RAMA WOODS JAKIE PRAC e a A 1 ZTECONNgcz) 
hamującym w rozwoju konfliktu afry- Wszyscy ci występują tym razem we 
kańskiego, działać winny w tym kie- | wdzięcznej szacie obrońców uciśnionej 
runku wszystkie konstruktywne siły w | Abisynji. Szermierze wzniosłych haseł 
Europie. Istnieją bowiem również ciem- | w stosunkach międzynarodowych są 
ne siły, które chciałyby posłużyć się | niestety! zbyt często otrędownikami za- 


sprawą abisyńską do wywołania zamę- 


ki ustaloną 
powszechnie opinię... nieskutecznej, 
Raport komisji pięciu wyczerpie 
| tu na naszym kontynencie, 


Niezależnie od Francji, której inte- 
iesy własne nakazują, być czynnikiem 


miarów i dążeń, ukrytych, a znacznie 
mniej szlachetnych. 


mi posiadaczami mandatów, zaś 
po mianowaniu przez Prezydenta 
Rzplitej 32 senatorów, która to no- 
minacja nastąpi już w najbliższym 
„okresie czasu, będą mogły Sejm i 
Senat zebrać się na pierwsze po- 
siedzenie 
celem dokonania wyboru  prezydjum. 
W myśl postanowienia nowej ordy- 
| nacji Sejm i Senat winny się zebrać 
najpóźniej w dni 30 od dnia oficjalne. 
go ogłoszenia wyborów, wobec czego 
termin ten nastąpi najpóźniej 20 
października. 
Jednakże według przewidywań, jakie 
są czynione w kołach politycznych, 
Izby parlamentarne zbiorą się wcze- 
śniej, najprawdopodobniej już w pierw- 
szej połowie października. 


T 


OOT a E O O O OO e a a EE] 
W przewidywaniu słabych zbiorów 


pszenicy i bakelny 


zanotowano w ciągu jednego dnia 
w okresie ostatnich iat, 

Powodem tak wielkiego wzrostu ce- 
ny pszenicy jest obawa młynarzy, że 
rozwój obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej opóźnić może dostawy surowca 
spowodować zwyżkę frachtów ora: 
kosztów ubezpieczenia. W pewnej mie- 
rze przyczyniły się do tego również 
przewidywania, że tegoroczne zbiory 
pszenicy w Argentynie będą  siabe 
Młynarze zaczęli. więc gromadzić znacz- 
ne zapasy pszenicy. 

W dniu 18 bm. zanotowano rów- 
nież wzrost ceny bawełny w Liverpoo- 
lu, gdzie notowania tego surowca na 
dostawy terminowe wykazują zwyżkę 
o 16 pkt. do 5.91 za 1 Ib. Sprzedawcy 
bawełny wstrzymują się narazie z do- 
stawą, licząc, że jeśli wybuchnie wojna 
w Afryce, zwiększy się popyt i ceny 
pójdą jeszcze w górę. 


EEE ZE - EOT TRACA 
$mierć wybitnego dyplomaty 

PARYŻ 19. 9. (PAT) Dzisiaj rano 
zmarł w Szwajcarji francuski mąż sta- 
nu i dyplomata Jules Cambons 


w. Bryt 


D A RA 


anja zdecydowana na wolne 


„ŚURJER" z dnia 20 września 195> 


Duce nie potrzebuje rad z Genewy 


LONDYN, 19. 9. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Gibraltaru, że eska- 
dra, która przybyła tam wczoraj, 
względnie onegdaj. pozostanie czas 
1ięograniczony, W skład tej eskadry 
wchodzą dwa krążowniki: „Hood*, 
który jest największym na świecie o- 
krętem wojennym i „Renown“, oraz 4 
mniejsze krążowniki i 10 kontrtorpe- 
dowców. Wszystkie te statki nie należą 
do floty śródziemnomorskiej, lecz do 
floty wód terytorjainych wysp  brytyj: 


skich. 
PARYŻ, 19. 9. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Londynu: Akcja 


Włoch zmusza rząd angielski do przed- 
sięwzięcia wszystkich środków ostroż- 
ności na Morzu Śródziemnem, jak rów- 
nież i w Egipcie. W ten sposób komen- 
tują sytuację osobistości angielskie, od- 
powiedzialne za ekspedycję floty do 
Gibraltaru. Prasa angielska zachowu- 
je prawie że całkowite milczenie o ru- 
chach statków, transportach amunicji, 
oraz o wszelkich sprawach dotyczą- 
cych obrony narodowej. 

PARYŻ, 19. 9. (PAT). Liczne dzien- 
niki radzą Mussoliniemu, lecz bez wiel- 
kiej nadzieji w skuteczność swych rad, 
by przyjął jako podstawę do dyskusji 
propozycje Komitetu 5.ciu. Nikt jednak 
nie oczekuje odpowiedzi z Rzymu, a 
natomiast wzrasta zaniepokojenie na 
myśl o konsekwencjach, jakie mogą po- 
ciągnąć za sobą sankcje militarne, za- 
stosowane przez Wielką Brytanię. 

„Le Matin“ pisze, że decyzja Komi- 
tetu S-ciu nie daje Włochom na tyle 
dostatecznej satysfakcji, ażeby kampa- 
nja przeciwko Abisynji mogła być 
wstrzymana. 

Zdaniem „Le Petit Parisien“ Komi- 
tet 5-ciu uwzględnił w znacznej mierze 
żądania włoskie, tak, że tego rodzaju 
liberalną ofertę wielkie mocarstwo mo- 
że przyjąć bez narażenia na szwank 
swego prestige'u. 

Apelując do dobrej woli narodu 
włoskiego, „Echo de Paris“ pisze: 

Duce postąpiłby mądrze, gdyby 

przyjął przynajmniej zasadę pla- 

nu, a następnie mógłby dostosować 
klauzule jego do potrzeb wło- 
skich. Ruchy brytyjskiej floty mor- 
skiej i powietrznej wskazują, iż 
mogą zajść poważne wypadki. je- 


Data plebiscytu w Grecji 


ATENY 19. 9. (PAT) Gabinet ustalił 
datę plebiscytu w Sprawie »rzywrócenia 
monarchji na dz. 3 listopada. 


Wagon pocztowy zginął 
w drodze 


CZERNIOWCE 19. 9. (PAT) Wielką 
sensację wywołało tu zagadkowe zagi- 
nięcie wagonu pocztowego w pociągu 
Czerniowce — Jassy. Pociąg ten przybył 
do Bielc bez pocztowego wagonu, docze- 
pianego jak zwykle w Czerniowcach. 
Władze kulejowe wszczęły energiczne 
poszukiwania zaginionego wagonu. 


Krwawe porachunki 


graniczne 


MEXICO CITY 19. 9. (PAT) W je- 
dnej zwiosek stanu Puebla na tle zatar- 
gu sąsiedzkiego w Sprawie wytyczenia 
granicy doszło do walk: į strzelaniny, w 
czasie której 

10 osób utraciło życie, a 20 zostało 

ciężko rannych. 

Na miejsce zaść wysłano bataljon pie- 
choty. Władze dokonały 20 aresztowań. 


Kto zakupił 90.000 kos? 


SZTOKHOLM 19. 9. (PAT) Dzienniki 
wydawane w mieście Kristenhamm poda- 
ją wiadomość o zakupieniu przez zagra- 
nicznego nabywcę'90 tys. kos, które by- 
ły wykonane podczas wojny dla Rosji, 
lecz nie zostały wykupione. Dzienniki 
przypuszczają, iż kosy te będą przerobio- 


ne na materjał wojenny. Przynałeżność ; 


państwowa nabywcy tak wielkiej ilości 
kos nieznana 


żeli Mussolini nie odstąpi od myśli 
ekspedycji wojskowej. 
„Le Figaro“ pisze, iż 
wielka odpowiedzialność ciąży nad 
Mussolinim, który trzyma w swem 
ręku wojnę lub pokój. Jedno sło. 
wo wystarczy, ażeby wybuchła 
wojna lub żeby panował pokój, 
lecz Mussoliniemu trudno jest zdo- 
być się na rozsądne zdanie, które- 
go odeń się oczekuje, gdyż jest on 
już zbyt daleko zaangażowany. 
haak zaznaczając, że Włochy w 
każdym wypadku spotkają w Abisynji 
na swej drodze Wielką Brytanję, zapy- 
tuje, jaki cel miałoby prowadzenie o- 
becnie rokowań, bo „jeśli Anglja prze- 
gra nawet wszystkie bitwy, to wygra 
ostatnią“. 


„Oeuvre“ pisze, iż Mussolini zdaje 
sobie sprawę z tego, iż Wielka Bryta- 
nja zdecydowana jest na wojnę i że mo- 
że liczyć tylko na własne siły, oraz na 
pewną bierność . Francji względem 
sankcyj. Jedyną gwarancją dla Abisy. 
nji, iż nie będzie pozostawiona sam na 
sam z Mussolinim, to  niewzruszona 
wola Anglji ratowania całości i bezpie- 
czeństwa swego imperjum  kolonjalne- 
go w Afryce. 

„Le Populaire“ zaznacza, że nie u- 
lega wątpliwości, iż w razie rozpoczę- 
cia wojny przez Włochy, 

Anglja zdecydowana jest zastoso- 
wać wobec nich sankcje i że Francja 
będzie zmuszona wziąć w nich 

. udział, 


„Nie jestem kolekcjonerem pustyń” 


LONDYN, 19. 9. (PAT). 


Kores- | szych dniach do Rzymu. Krążą pogło- 


poudent Reutera w Genewie donosi, iż į Ski, iż 


baron Aloisi nie wyjeżdża w najbliż- 


Mussolini zawiadomił barona Alo- 


Nr, ZOU 


isi'ego, iż nie potrzebuje rad, pły- 
nących z Genewy. 
Wiadomość powyższa wywarła raczej 
niekorzystne wrażenie, gdyż potwier- 
dza ona zamiar Mussoliniego utrzyma. 
nia się na dotychczasowem nieugiętem 
stanowisku. 

LONDYN, 19. 9. (PAT). Specjal- 
ny korespondent „Daily Mail“ w Rzy- 
mie, Ward Price, nadesłał swemu dzien. 
nikowi wywiad z Mussolinim, w którym 
duce wypowiedział swe pierwsze wra- 
żenia, spowodowane propozycjami Ko: 
mitetu 5-ciu. 

Mussolini oświadczył: 

„Propożycje te są nietylko nie do 
przyjęcia, ale są poprostu śmieszne. 
Mussolini przyznał, iż nie otrzymał 
wprawdzie jeszcze raportu, ale jeżeli 
wiadomości prasowe odpowiadają pra 
wdzie, propozycje Komitetu 5-ciu wy- 

dają się ironią. 

Dla zaspokojenia dążności do eks- 
pansji Włoch w Afryce wschodniej — 
powiedział Mussilini — proponują nam 
Danakil i Ogaden, 


dwie pustynie, z których jedna jest 
piaszczystą, a druga słoną. Można- 
by przypuścić, że Komitet Ligi u- 
waża mnie za kolekcjonera pustyń. 


Według ostatnich nieoficjalnych zestawień 


Zwyciestwo odniosła „Polonia Il." 


MOSKWĄ 19. 9. (PAT) Balon polski 
„Polonia II" z kpt. Burzyńskim i por. Wy- 
sockim wylądował w okręgu liowli, kil- 
kadziesiąt kilometrów na północ od Sta- 
lingradu. i 

WARSZAWA 19. 9. (PAT) „Polonia 
II", która wylądowała w odległości 60 
kim. na północ od Stalingradu, przelecia- 
ła w przybliżeniu w prostej linji od War- 
szawy 1.650 klm. y 

Według dotychczasowych danych 
pierwsze miejsce w zawodach o puhar 
Gordon-Bennetta zająłby więc kpt Bu- 
rzyński z por. Wysockim. Drugie miejsce 

przypadłoby balonowi „Warszawa“, 
trzecie — belgijskiemu balonowi Belgi- 
każ czwarte — niemieckiemu „Eric De- 

. Paa 

WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. mg.). 
Według dotychczasowych danych nieo- 
ficjalnych, bałony biorące udział w za. 
wodach o puhar Gordon - Bennetta u- 
plasowały się następująco: 

1) balon „Polonja 2* (Polska) za- 
łoga kpt. Burzyński i por. Wysocki, 
wylądował we środę o godz. 6.15 w od. 
ległości 60 km. na północ:od Stalingra- 
du ,przeleciawszy w prostej linji od 
Warszawy około 1.650 km, 

2) balon „Warszawa“ (Polska), za- 
łoga kpt. Janusz i Wawszczak, wylado- 
wał pod Stalingradem,  przeleciawszy 
około 1.550 km. 

3) balon „Belgica“ (Belgja) piloto- 
wany przez Demuyera i Hoffmana, lą- 
dował koło Rostowa nad Donem, prze- 
leciawszy około 1.440 km. 

4) balon „Erik Deku“ 
załoga Gotze i 
1.400 km. 

5) balon „Kościuszko“ (Polska), 
pilotowany przez kpt. Hynka i por. Po- 
maskiego, lądował za  Charkowem, 
przebywszy około 1.330 km. Czas lotu 
48 godzin. 


Jil 


WARSZAWA 19. 9. (tel, wł. mg.) 
Kredyt rejestrowy przeznaczony dla tol- 
nictwa pod zastaw zboża w sterkach zo- 
stał w tym roku wykorzystany w znacz- 
niewiększym stopniu niż w roku ubieg- 
łym. Również w silniejszym stopniu zo- 
stał wykorzystany kredyt zaliczkowy. 
Należy dodać, że o ile kredyt rejestrowy 
przeznaczony jest głównie dla większych 

| gospodarstw rolnych, to z zaliczkowego 
| korzystają przedewszystkiem drobni rol. 
nicy. 
f Do 1 bm. na terenie województwa 
warszawskiego z tytułu kredytów za- 


(Niemcy), 
Lohmann, przeleciał 


| 


olietwo wykorzy 


6) balon „Toruń“ (Polska), piloto- 
wany przez Holendrów Tenbosch i Van 
Tien lądował między Moskwą 2 Lenin- 
gradem, przeleciawszy około 970 km. 

7) balon „Hildebrandt“ (Niemcy), 
załoga Betram i Premm, lądował pod 
Dulebnem na Białorusi, przeleciawszy 
755 km. Czas lotu 27 godz. 20 minut. 

8) balon „Lorraine“ (Francja), za- 
łoga Boitr t Cornier, lądował pod Bo- 
brujskiem na Białorusi, przeleciawszy 
około 720 km. Czas lotu 28 godzin, 20 
minut. 

9) balon „Maurice Mallet“ (Francja) 
załoga Dolfuss i Jacquet, lądował pod 
Nieżynem na Ukrainie, przeleciawszy 
około 700. km. 

10) balon „Bruxelles“ (Belgja), lą- 
dował pod Homlem na Białorusi, prze- 
leciawszy około 700 km. Czas lotu 23 
godziny 45 minut. 

11) balon „Zürich 3“ (Szwajcarja) 
załoga Tilgenkamp i Michel, lądował 
pod Rygą na Łotwie, przeleciawszy 
około 580 km. Czas lotu 28 godzin. 

12) balon „U. S. Navy“ (Stany 
Zjed.), załoga Tyller i OrviHe, lądował 
pod Mozyrzem na Białorusi, przelecia- 
wszy około 575 km. 

13) balon „Deutschland“ (Niemcy) 
załoga Stiiber i Schaffer, lądował pod 
Rygą, przeleciawszy około 560 km. 
Czas lotu 20 godzin 10 minut. 

WARSZAWA 19. 9. (tel. wł. mg.) 
Według dotychczasowych cznych jakie 
nadeszły, pierwsze miejsce zdobyła Po- 
lonja z kpt. Burzyńskim i por. Wysockim. 
Wiadomość o lądowaniu Polonji nadesz- 
ła wczoraj późnym wieczorem. 

Jak się okazuje, balon Potonja wylą- 
dował nieco na północ od Stalingradu 
(dawny Carycyn). Według prowizorycz- 
nych obliczeń, punkt ten znajduje się w 

prostej linji od Warszawy z górą 
1.600 km, . job 


edt rud zastaw zoż 


Hczkowych, zostało wydanych pożyczek 
na sumę 700.000 zł. Z kwoty tej 450.000 
rozdzieliły banki rolne za pośrednictwem 
powiatowych kas oszczędności, oraz kas 
gminych kas oszczędności. Pozatem kasy 
Stefczyka i szereg banków spółdzielczych 
rozdzieliło 250.000 zł. . 

Oba te rodzaje kredytów zostały u- 
tworzone przedewszystkiem w celu pow- 
strzymania rolników od nadmiernej po- 
daży zboża na rynku. Cel ten został o- 
siągnięty w znacznej mierze, czego do- 
wodem jest wzrost cen na rynku .zbo- 
żowym, 


wobec czego balon Polonja wysunąi 
się na pierwsze miejsce. 

Drugie miejsce w dalszym ciągu za: 
trzymuje „Warszawa“, na którym pkt 
Janusz i por. Wawszczak osiągnęli dłu: 
gość 1.550 km. Trzecie miejsce dotych 
czas zajmuje „Belgica“, a czwarte miej 
sce balon niemiecki Erik Deku. 

Dopiero na piątem miejscu znalazł 

się balon „Kościuszko“ z kpt, 
Hynkiem. U 
Należy zaznaczyć, że dotychczas niema 
jeszcze danych o dwóch balonach, a mia= 
nowicie Maurice Mallet, oraz o balonie 
niemieckim Hildebrandt o których do 
Warszawy nie doszły żadne meldunki. 

Załoga balonu U. S. Navy „która nie 
nadesłała do Aeroklubu meldunku, przy- 
była już w dniu wczorajszym do War- 
szawy. 

W rozmowie zawodnicy por. Tyrel 
Orvill zaznaczają, iż już po starcie z 
Warszawy zauważyli, że gaz się ulatnia. 
Mimo to postanowili lecieć dalej. By za* 
lecieć jaknajdalej od startu wyrzucili ca- 
ły balast. Gdy pasek się wyczerpał, wy- 
rzucony, został bagaż, a nawet spado- 
chrony, zapasy żywnościowe i butle z 
tlenem. W gondoli zostały jedynie baro- 
grafy. Część zrzuconych przedmiotów 
„ została im oddana przez chłopców. 
| Balon U. S. Navy wylądowat w odie- 
a głości 30 km. na południe od miejscowości 

łelce przelatuiąc około 600 km. Trudvo 
było im określić jakie sa przyczyny u'a 
| 


tniania się gazu, Prawdopodobnie rozliź- 
nił się jeden z szwów balonu, lub też kla- 
pa bezpieczeństwa nie była szczeln” 


Kto wygrał ? 


WARSZAWA, 19. 9. (Tel. wł. mg.). 
W dzisiejszem ciągnieniu Państwowe, 
Loterji Kiasowej padły wygrane na na- 
stępujące numery: * 

60.000 zł. na nr. 35168. 

10.000 zł. na nr. 2917 56718 73468 
82009 149983. 

5.000 zł. na nr. 58975 92260 103223 
148086 181240. 

2.000 zł na nr. 26218 33140 47616 
49504 51228 93345 98913 90400 80552 
95223 109897 131477 132268 138046 
143199 148732 153455 158339 183232. 

1.000 zł. na nr. 5241 11013 14410 
34842 37029 40121 40927 41831 42111 
4244] 45488 45747 49136 49182 
51398 59321 62071 74636 79182 80406 
84531 85164 84512 91047 94916 96604 
98028 98908 99395 102712 109134 
109459 117195 117436 120463 122377 
129250 136478 152573 153281 15388€ 
161251 165271 168045 171005 177202 
180489 182878. - 
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„KURJER* z dnia 20 września 1935 


Smetne refleksje 


sytuację tych właśnie patentowanych | tek sprawiedliwie. Nie dziwmy się im, 
przywódców i długoletnich posłów, któ- | że nawet wiece na plaży potrafili urzą- 


Warszawa, dnia 17 września. 


Trudno zaprzeczyć temu, iż wybory 
byry loterją, przyniosły dosyć dużo nie- 
spodzianek, a wielu z posiadaczy losu 
wpisanych na liście kandydatów duma 
teraz nad teim, iż nie każdy jednak los 
wygrywa. Taksamo jak i na loterji pa- 
dły wygrane pocieszenia. 

_ Wybory do Senatu były bowiem 
niejako ciągnieniem gwiazdkowem dla 
tych, których zawiedli ludzie szarzy, 
oddający kartki z zakreślonemi nazwi- 
skami. Ciągnienie gwiazdkowe nie po- 
cieszyło oczywiście wszystkich. Zaled- 
wie kilku kandydatów, którzy przepadli 
8 bm. ubiegłej niedzieli zostało obda- 
rzonych godnością senatorów. 

Najbardziej głośno ubiegających 

się o mandat poselski w stolicy 

przyjemny ten zaszczyt nie spotkał. 
ostala więc senatorem (ką) p. Jaro- 
Szewiczowa, która kandydując do Sej- 
mu, nie organizowała poranków wo- 
kalnych i artystyczno - filmowych, jak 
czynił to p. Stpiczyński, ubiegający się 
o mandat w tym samym Okręgu, ani też 
nie zasypała wyborców deszczem róż- 
nokolorowych, a jednakowo nic nie mó- 
wiących ulotek, jak robił to p. Krukow- 
ski, kandydat „Świata pracy”. > 

Cieszą się więc wszyscy, że skrom- 
ność niewieścia została nagrodzona, 

przyjmując przytem z uśmiechem 

do wiadomości klęskę dwóch sa- 
mochwałów: Pączka i Dabulewi- 
cza, co srogie larum dokoła swych 
osób na Pradze wszczęli i solidar- 
nie przepadli. 
Nie pomogły im nawet usiłowania 
zmierzające do wmówienia w poczci- 
wych mieszkańców dzielnicy praskiej, 
iż Praga jest pępkiem kuli ziemskiej, a 
„Salus Pragae suprema lex...“ będzie 
o ile oni, właśnie oni, posłować będą. 

Złośliwi twierdzą że p. Dabulewicz 
popełnił błąd agitując wśród nagusów 
na plaży, gdyż po pierwsze składają 
się oni z bezrobotnych, a p. Dabułe- 
wicz reprezentował przeciwny im 
„Świat pracy“, po drugie zaś mieszka. 
ją oni na przeciwnym brzegu Wisły i 
na Pradze mają się tylko prawo kąpać 
oraz opalać, natomiast prawo głosu 
przysługiwało im w „Warszawie, tje 
właściwem miejscu zamieszkania. O tem 
jednak p. Dabulewicz prawdopodobnie 
nie wiedział i teraz ponosi smutne skut- 
ki braku uświadomienia analogicznie 
do naiwnego dziewczęcia, co nic nie 
wiedziało w ciepłą noc czerwoową... 

Nie wiecował natomiast na plaży p. 
Paczek, rozumując prawdopodobnie, iż 
na wiślanym piasku żaden paczek w 

iat się nie rozwinie, ale to już jest 
jego osobista sprawa. Nas interesować 
może jedynie charakterystyczny fakt 

Zaniku antagonizmów klasowych, któ- 
ry sprawił, iż robotnicza Praga obda- 
Tzyłą mandatem przedstawiciela i pre- 
Zęsa  apokaliptycznego Lewiatana p. 
Wierzbickiego, a nie patentowanego 0- 
brońcę ludu, Pączka. Pocieszając więc 
tego ostatniego trzeba mu powtórzyć 
za Gustawem Lebon, że „kto stawia na 

ry czyn tłumu, nie wiełe ma szans 

Wygrania* ; wtedy zapewnie p. Paczek, 

Umacząc swą przegraną, jednocześnie 
zrezygnuje wreszcie z roli przywódcy 
mas robotniezych. 


Śmiech śmiechem. żartami, 


żarty 


ale doprawdy, jeśli ktoś ma serce i pa- 
trzy w serce oraz potrafi się wczuć w 


Znany ze solidności 


MauazynFuter 
APISDORFA 


ostai przeniesiony z ulicy Ratów. 
kiego do nowego lokalu przy olicy 


myksztuskieł nr. 3 
IE zz ZE 


l pnieca ta sezon bieżący futra wsze|- 
1690 rodzaju pa cenach amiarkowanych, 
Godnym zaufania — ulgi w spłacie 1183 


a W e 


rzy mimo burze, mimo zmiany, tyle ląt 
na fotelu poselskim wytrwali i dziś od. 
chodzą, ten 
musi współczuć niedoli 
wych polityków. 
Przecież w ciągu kilkunastu lat można 
się do najgorszych i najbardziej nie- 
przyjemnych rzeczy przyzwyczaić, na- 
wet do pracy. Cóż dopiero mówić o 
pięknej sali sejmowej, o zacisznych ku. 
luarach, o gwarze i rozhoworach w bu- 
fecie, o czystych (?) pokojach hotelu 
sejmowego, o pluszach kanapy w wa- 
gonie kolejowym, no i o... regularnie 
wypłacanych djetach. Bądźmy ludźmi 
i oceńmy po ludzku sytuację tych, co 
się do róż i kolców życia parlamentar- 
nego przyzwyczaili. Osądźmy ich smu. 


zawodo= 


dzać, by nadal mieć okazję ganić bądź 
chwalić, bronić lub napadać, bić bra- 
wa albo też walić w pulpity, a przede- 
wszystkiem — jeśli się da, — gadać, 
gadać i gadać aż do upadłego. 

Z tego punktu widzenia rzecz bio- 
rąc, chętniebym zakreślił dwa kwadra- 
ciki — jeden dla p. Pączka, drugi dla 
p. Dabulewicza, nie mogłem jednak 


Str. 3 


tego uczynić, gdyż nie kandydowali w 
okręgu mego zamieszkania. Zrobię to 
za lat pięć, gdyż wtedy prawdopodob- 
nie ani reprezentant „Świata pracy“, 
ani wódz mas robotniczych, na Pradze 
kandydować po raz drugi nie zechcą. 
Może więc kiedyś oddam swój głos 
na nich, jako przedstawicieli Woli, Mo- 
kotowa, czy też Ochoty, wierząc w to, 
że właśnie te a nie inne dzielnice War- 
szawy są solą polskiej ziemi i siedziba- 
mi najbardziej świadomych wyborców. 
Ostatecznie chyba lepiej wierzyć 
Pączkowi, aniżeli „Ilustrowanemu Kur- 
jerowi”, który daje do zrozumienia czy- 
telnikom, że centrum świata znajduje 
się na dachu „Pałacu Prasy“. 
Z. SADKOWSKI 


Podstawowe zagadnienia struktury społecznej 


Przerażające fakty w handlu polskim 


(—) Serdecznie wdzięczni jesteśmy ży- 
dowskiemu publicyście, p. M. Linderowi, 
za zaznajomienie nas z cyframi, odnoszą- 
cemi się do charakterystyki handlu w Pol. 
sce. Rozprawa jego, zamieszczona w o- 
statnim zeszycie „Miesięcznika Żydow- 
skiego” (3—4, marzec — kwiecień 1935) 
p. t: „Emigracja Żydów z Polski w okre- 
sie kryzysu" (1929—1933) pozwala nam 
na podstawie obliczeń Biura Ekonomicz. 
no-Statystycznego przy Cekabe w War- 
Szawie, wyraźniej niż to czyni „Mały 
Rocznik Statystyczny" (r. 1935), spojrzeć 
na strukturę wyznaniową handlu w na- 
szym kraju. 

„ Na wstępie jednak zaznaczyć chcemy, 
że ankieta, na której opiera się p. M, Lin- 
der, kę; 74 
obejmuje tylko 216 miasteczek Pol- 
ski, z zupełnem pominięciem miast 
województw zachodnich. 

Skoro więc stwierdzimy, że statysty- 
ka notuje 603 miast w Polsce, z której 
to liczby 152 przypada na województwa 
zachodnie, natenczas przyjąć winniśmy, 
że ankietą 

nie objętych zostało 235 miast. 

Ankieta nie uwzględniła zwłaszcza 
miast większych, a zajęła się wyłącznie 
imiasteczkami — nie znaczy to jednak, 
by wymieniona charaktetystyka handlu 
w Polsce została przez to wypaczona, 
co zresztą przyznaje wyraźnie również 
sam autor cytowanej pracy. 

Już we wczorajszym artykule p. t.: 
„O unarodowienie handlu w Polsce", 
stwierdziliśmy, że 

żydzi opanowali w 86 procentach 

handel w Polsce, 

W niniejszym artykule chcielibyśmy 
te cyfry nieco zilustrować, 

Według danych ankiety żydowskiej 

procent sklepów żydowskich w r. 

1932 wynosił 86.8, zaś sklepów nie- 

żydowskich 13.2. 

W rok później (1933) sytuacja nieco 
się. zmieniła. Procent sklepów żydaw- 
skich spadł na 86.0 proc., zaś nieżydow= 
skich podniósł się na 14.9 proc.; inne- 
mi słowy 

przyrost sklepów nieżydowskich na 

niekorzyść żydowskich podniósł się 

o 0.8 procent, 

Nie jest te wiele — skoro jednak 
zważymy, że dopiero niedawno na zie- 
miach województw centralnych wschod- 
nich i wschodnio-południowych, daleko 
wcześniej na ziemiach zachodnich zwró- 
cono mniej literacką, a bardziej realną 
uwagę na 

życiową i narodową konieczność 

montowania podstawowego stanu 
społecznego, i 
gdy przypomnimy, jakie zapory ostatnia, 
obok depresyjnej, stanęły i stoją nada: 
na drodze ewolucji handlu polskiego — 
natenczas i ten drobny, ułamkowy przy- 
rost wywołać w nas musi zrozumiała 
radość, podniecającą do dalszej walki o 
rozszerzenie polskiego stanu posia- 
dania na ziemi} polskiej, 
której gospodarzami pod 
dem mamy być prawo. 

Z góry się jednak zastrzegamy, że 

w walce o własną, polską warstwę 

kubiecką, nie będziemy i niż ma- 


każdym wzglę- 


my zamiaru powodowania się ın- 
stynktami filantropijnetni. 

zrezygnować z polskiej warstwy ku- 
pieckiejj znaczy „rezygnować z pod- 
stawowego stanu społecznego, znaczy 
kręcić własnemi rękoma sznur dokoła 
naszego bytu narodowego. Na taką grę, 
o charakterze „filantropijnym*, w którą 
wchodzą zbyt wielkie siły, nigdy się nie 
zdecydujemy. 

Handel polski musi się rozwijać nie- 
tylko dlatego, by dać warsztaty pracy 
biedzie i bezrobociu polskiemu, ale rów- 
nież i głównie dlatego, 

by naród nasz mógł żyć pełnem ży- 

ciem, by w dziedzinie gospodarczej 

— jak to słusznie podkreślił jeden 

z ekonomistów polskich — nie. być 
'siale kaieką, a rozwijać na własny 

racnunek wszelkie funkcje gospo- 

darcze. Ja 

„Nie wrócą już te czasy, z doby u- 
padku Rzeczypospolitej, gdy społeczeń- 
stwo składało się z trzech warstw: 
szlachty, chłopów i Żydów, gdy Żydzi 
rnieli niema! cały handel w swoich rę- 
kach“, 

Wróćmy jednak do cyfr. W roku 1933 
rocent sklepów żydowskich w woje- 
wództwach centralnych Polski wynosił 
82.1 (w roku 1932 — 82.8), a więc na 
województwo warszawskie 72,9 (73.8), 
łódzkie 71.1 (72.2), lubelskie 92.7 (93.6), 
kieleckie 87.6 (88.1), białostockie 85.5 
(86.5). Natomiast procent sklepów nie- 
żydowskich przedstawiał się jak nastę- 
puje: województwo warszawskie 27.1 
(26.2), łódzkie 28,9 (27.8), lubelskie 7.3 
(6.4), kieleckie 12.4 (11.9), białostockie 
14.5 (13.5), 

Największy przeto procent sklepów 

żydowskich w tej grupie woje- 

wództw przypada na województwo 
lubelskie. 

O wiele gorzej przedstawia się to 
zagadnienie \ 
w województwach wschodnich, w 
których procent sklepów żydowskich 
wynosi 92.3 (92.7), zaś sklepów nie- 
żydowskich zaledwie 7.7 (7.3). 

Na poszczególne województwa tej 
grupy przypada sklepów żydowskich: 
w województwie wileńskiem 89.7 proc. 
(90.9), w nowogródzkiem 92.5 (92.8), 
w poleskiem 92.8 (92.8), w wołyńskiem 
92.8 (93.1). Sklepów nieżydowskich no- 
tują te województwa: wileńskie 10,3 
proc. (9.1), nowogródzkie 7.5 (7.2), po- 
leskie 7.2 (7.2), wołyńskie 7.2 (6.9) 
proc. — Najbardziej żżydziałemi pod 
względem nasycenia sklepami. żydow- 
skiemi okazują się w tej grupie woje- 
wództwo: poleskie i wołyńskie, przy- 
czem województwo poleskie w ciągu ro- 
ku 1933 zupełnie w odżydzeniu nie ru- 
szyło ani na krok z miejsca. i ' 

Niemniej tragicznie przedstawia się 
to zagadnienie 

na terenie województw 

wych, 


południo- 


i 


na którym liczba sklepów żydowskich | 


wynosi w r. 1933 — 89,3 proc. (w r. 
1932 — 90.3 proc.), zaś sklepów nie- 
żydowskich 10.7 proc. wobec 9.7 proc. 
w r. 1932. 
W rozbiciu na poszczególne woje- 


wództwa małopolskie stan posiadania 
sklepów żydowskich przedstawia się jak 
poniżej: woj. krakowskie 83.4 proc., w r. 
1932 (85.6 proc. w r. 1932), 
woj. lwowskie 90.6 (91.5), woj. sta- 
nisławowskie 93,5 (94.6), woj, tar- 
nopolskie 93.2 (94.4) proc. 
Natomiast stan posiadania sklepów 
nieżydowskich wynosił w województwie 
krakowskiem 16.6 (14.4), w woj. lwow: 
skiem 9.4 (8.5), w woj. stanisławow= 
skiem 6,5 (5.4), w woj. tarnopolskiew 
6.8 (5.6) proc. 
Najbardziej nasyconemi sklepami ży- 
dowskiemi są w tej grupie woje- 
wództwa: stanisławowskie i tarno- 
polskie; 
co „gorsza, ich 
zażydzenie sklepowe jest największe 
w całej Polsce. 
: Może kogoś nudzi statystyka, ale tą 
uderzyć winna o sumienie całego pol- 
skiego społeczeństwa, Nie jest ona sfa- 
CIA ad usum naszych nastawień. 
ecz 


sporządziło je żydowskie biuro 
statystyczne, 

„Jest faktem. że na terenie Małopolski 
największy przyrost sklepów nieżydow- 
skich, wynoszący 2.2 proc., zanotowało 
województwo krakowskie, — natomiast 
przyrost ten (w województwie lwow. 
skiem 0.9 proc, w woj. stanisławow- 
skiem 1.1 proc, w woj. tarnopolskiem 
1.2 proc.) 

jesteśmy skłonni zaliczyć objektyw- 

nie w Iwiej części na rzecz ukraiń- 

skiego „„Centrosojuza”, 

Zdajemy sobie sprawę, że w ciągu 
następnego dwuletniego okresu zaszły 
dalsze korzystne zmiany, niemniej jed- 
nak zdajemy sobie sprawę i z tego, że 
część żydowskich kupców opanowała 
już województwa zachodnie, zwłaszcza 
Gdynię, notując sukcesy: Wiślickich, 
rab. Mazura i innych pasożytów płucz- 
karń, dojrzewalń, magazynów, centr me- 
blarskich i t. d. 

Przeobrażenia w handlu polskim, 

na rzecz polskiego stanu posiadania 

muszą iść naprzód w imię uwolnie- 
nia nas od kalectwa, uwolnienia się 
od żydowskiego pasożytnictwa 
i wyjścia na drogę polskich, narodowych 
funkcyj gospodarczych. 

Oto nakazy, które rzuca nam do ócz 

statystyka. 


PARASOLE, PARASOLKI 


Parasolo egra. 
dowe i miaral- 
cze, naprawy, 
pokrycia peleca 
jedyna katolicka 
firma 


| „Paragon“ 


Merja Bemewa 
Lwów, 
Waiewa 9, 
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Angilja gromadzi siły morskie i powietrzne 


Liga Narodów nie będzie czekać ma alak włoski 


WARSZAWA, 18. 9. (Tel. wi. mg.). 
Z Genewy donoszą, że komitet pięciu 
zakończył dziś opracowanie planu po- 
lubownęgo zlikwidowania konfliktu 
włosko ~ abisyńskiego. Plan polega na 
roztoczeniu międzynarodowej kurateli 
nad Abisynją. 

Bezpośrednio po zakończeniu posie- 
dzenia, przewodniczący komitetu 5.ciu 
ambasador de Madariaga skomuniko- 
wał się z delegatem włoskim bar. Alo- 
isim i posłem abisyńskim  Hawariate, 
celem przedłożenia im urzędowej pro- 
pozycji komitetu 5-ciu. Nieurzędowe 
propozycje znane były delegatom 
Włoch i Abisynji już wczoraj wieczo- 
rem po nieoficjalnych rozmowach. 

Komitet 5-ciu uważa pierwszy etap 
swoich mac polegających na opraco- 
waniu ko.skietnego projektu  zlikwido- 
wania zatargu afrykańskiego za zakoń- 
czony. W oczekiwaniu na relację am- 
basadora Madoriaga o rezultatach jego 
rozmów z pozostającymi w  zatargu 
stronami, nie oznaczono terminu na- 
stępnego posiedzenia komitetu. O ile 
wiadomo, : 

członkowie komitetu 5.ciu rozstali 

się dziś po posiedzeniu w nastroju 

zdecydowanie pesymistycznym, do 
czego przyczyniły się wiadomości 

o przygotowaniach wojennych za- 

równo Włoch jak i Abisynji, a 

przedewszystkiem informacje o po- 

stępującej koncentracji floty bry- 
Dea 0%y SW. WW Oi IE] 


Nowa instrukcja 
dla spółdzielni 


WARSZAWA 18. 9. (tel. wł, mg.) 
Przewodniczący Rady Spółdzielczej wy- 
dał nową instrukcję o rewidentach i re- 
wizji w spółdzielniach uchwaloną na 
jednym z ostatnich posiedzeń Rady Spół- 
azielczej. Instrukcja ta w porównaniu z 
poprzednią oznacza się przejrzystym 
układem i bogatą treścią. W szczegól- 
hości nowa instrukcja uwzględnia rewi- 
zję, stosunek finansowy i gospodarczy 
spółdzielni, a w kilku punktach wkracza 
nawet w dziedzinę wychowania spółdziel 
czego. Dzięki tym działom, instrukcja 
przestała być suchym zbiorem prawno- 
formalnych zleceń i śmiało wkroczyła na 
teren żywotnego zagadnienia gospodar- 
czego i wychowania spółdzielczego. Po- 
nadto szeroko rozbudowanym działem 
X nówej instrukcji jest dział o rewiden- 
ach. 


Notowania bekonów 
na giełdzie londyńskiej 
WARSZAWA, 18. 9. (Tel. wł. mg.). 

W notowaniach londyńskiej giełdy to. 
warowej z dnia 13 bm., ceny bekonów 
pozostają mniej więcej na poprzednim 
Joziomie i kształtują się następująco w 
szylingach za 1 q polskie 73—76, duń- 
skie 81—83, holenderskie 76—80, 
estońskie 77—80. Popyt na wszystkie 
gatunki bekonów był dobry. W ciągu 
przyszłego tygodnia spodziewane jest 
nadejście zwiększonych transportów z 
idanji, co może spowodować obniżkę 
cen. Towat polski notowano po 90—92 
szylingi za q. na szynki w puszkach. 


Choroba min. Hendersona 


LONDYN 18. 9. (PAT) Przewodni- 
czący konferencji rozbrojeniowej sir Ar- 
thur Henderson odwieziony został wczo- 
raj wieczorem do kliniki, gdzie pozosta- 
wać będzie przez pewien czas pod ści- 
słą nnieka lekarską. Henderson cierpi na 
zaburzenia Systemu irawienia, 


Samosąd nad murzynem 


+ NOwY JORK, 18. 9. (PAT). Z 
Oxford w Stanie Mississipi donoszą, 
że w czasie ferowania przez ławę przy- 
sięgłych wyroku na murzyna, oskarżo- 
nego o zamordowanie białego, liczny 
tłum wdarł się do więzienia, ubezwład- 
niając trzech policjantów i uprowadził 
stamtąd podsądnego murzyna, którego 
nastepnie powieszono za miastem. 


tyjskiej na Morzu Czerwonem i 
Śródziemnem. 

Z Paryża donoszą, że, według na- 
deszłych tam pogłosek, rząd włoski od- 
rzuci propozycje Komitetu 5-ciu, zmie- 
rzające do pokojowej likwidacji zatar- 
gu włosko - abisyńskiego. 

„Le Journal“ w doniesieniu z Ge- 
newy twierdzi, że 

Litwinow i duński minister spraw 

zagranicznych Huench mieli wyra- 

zić zastrzeżenia przeciw decyzji 

Komitetu 5.ciu. Dalej korespon- 

dent genewski „Echo de Paris' da- 

je wyraz zaniepokojeniu z powodu 
przygotowań Anglji i zaznacza, że 

Anglja gromadzi wielkie siły lot- 

nicze i morskie na Morzu Czerwo- 

nem. 
Anglja odzyskała świadomość swej siły 
i przeszła ze stanu apatycznego do ży- 
wej działalności. 


PARYŻ 18. 9 (PAT) Wszystkie do- 
niesienia sprawozdawców  genewskich 
zgodnie podkreślają, że należy się liczyć 
z kategoryczną odmową Włoch przyjęcia 
propozycji Komitetu 5-ciu. Ogólnie twier- 
dzą, że największych trudności przyspo- 
rzy punkt, wykluczający zbrojną okupa- 
cję Abisynji przez Włochy, oraz nieprzy- 
znanie im formalnego mandadu nad pań- 
stwem Negusa. ` 

Rozmowa, jaką odbył Laval, Madaria- 
ga i min. Eden miata charakter cierpki 
— pisze „Liberte“ — doprowadziła ona 
do licznych kontrowersyj, 

Anglja czyni przygotowania już tak, 
jakby liczyła się z wystąpieniem 
Włoch z Ligi Narodów. 

LONDYN 18. 9. (PAT) Część prasy 
zastanawia się nad sytuacją, jaka się wy- 
tworzy, gdy Włochy odrzucą propozycje 
Komitetu 5-ciu. Dzienniki przewidują, że 

Liga nie będzie czekała z założonemi 

rękami, aż Włochy rozpoczną dzia- 

łania wojenne, lecz zajmie się przy- 
gotowaniem środków prewencyjnych 
na zasadzie art. 10-go i 11-go paktu. 
Korespondent dyplomatyczny „News 
Chronicle“ przewiduje, że najpóźniej 
za kilka dni Włochy odrzucą propo- 
zycje i mogą nawet wystąpić z Ligi, 
ale wskutek deszczów w Abisynji, 
rozwinięcie na szeroką skalę działań 
wojennych nie będzie możliwe jesz- 
cze przez kilkanaście dni. 
Liga jednak nie czekając na akcję agre- 
sywną, zażąda od Włoch zapewnienia, że 
nie rozpoczną one działań wojennych, Je- 
żeli Włochy nie udzielą odpowiedzi za- 
dawalającej, 
Liga zastosuje zanim Mussolini wkro 
czy do Abisynji sankcje pokojowe. 


Przedewszystkiem cofnięte będzie em 

bargo na wywóz broni do Abisynji. 

Korespondent przytacza raport Rady 
Ligi z 15 marca 1927 r. w sprawie roz- 
brojenia, który zaleca oprócz odwołania 
przedstawicieli dyplomatycznych oraz 
presji natury finansowo-gospodarczej, ró- 
wnież ostre ostrzeżenie w formie demon- 
stracji floty morskiej, co już było prakty- 
kowane w przeszłości oraz ewentualną 
demonstrację lotniczą. 

Jak donosi „Times' przedstawiciele 
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mocarstw najbardziej bezpośrednio zain- 
teresowanych obecnie dyskretnie i w 
sposób niewiążący sonduią wzajemne po- 
glądy na temat sankcyj. Dziennik zazna- 
cza, że rządy francuski i brytyjski nie 
uzgodniły jeszcze poglądów, co do śród- 
ków, jakie należałoby ewentualnie zasto 
sować. Dotychczas rozważano jedynie 
możliwości sankcyj gospodarczych. 
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Włochy zaciagają pożyczke 
wewnetrzną 


RZYM, 18. 9 (PAT). Agencja Ste. dziane 


fani ogłasza następujący komunikat: 
Rada ministrów przyjęła na dzisiejszem 
rannem posiedzeniu projekt ustawy o 
środkach na pokrycie kosztów związa- 
nych z obroną kolonij w Afryce wschod- 
niej. 

Ustawę ta upoważnia rząd do emi- 
towania pożyczki, zwanej „rentą 
pięcioproceńtową". 

Pożyczka ta wolna jest od wszelkich 
podatków obecnych lub przyszłych. Ce. 
na subskrypcyjna wynosi 95 lirów przy 

nominalnej wartości 100 lirów. 
Posiadacze 3 i półprocentowej da- 
wnej pożyczki będą mogli nabywać no- 
wą pożyczkę, płacąc za każdą 100-li- 
rową obligację nowej pożyczki 80 iirów 
dawną pożyczką i 15 lirów gotówką 
Subskrybentom nowej pożyczki poczy- 
nione zostały liczne poważne ułatwie- 
nia. Celem uplasowania pożyczki i u- 
trzymania jej kursu na rynku przewi- 


jest stworzenie konsorcjum, 
którego prezesem ma zostać guberną- 
tor Banku Włoskiego. Data rózpoczę” 
cia i zamknięcia subskrypcji ogłoszona 
będzie później. 
Pozatem rada ministrów uchwaliła 
szereg 
zarządzeń dotyczących podatku o. 
brotowego i dochodowego oraz 
opłat za przewóz towarów samo- 
chodami i koleją. Zarządzenia te 
pozwolą rządowi zwiększyć docho- 
dy i zmniejszyć znacznie deficyt 
budżetowy, dzięki czemu rząd bę- 
dzie mógł osiągnąć w przyszłym 
roku zrównoważenie . budżetu. 
Ofiar, których nie można było żądać 
jeszcze przed rokiem, można żądać 
dzisiaj dzięki zmniejszeniu bezrobocia, 
ożywieniu przemysłowemu i handlowe. 
mu, oraz polepszeniu sytuacji w rolnic: 
twie bądź przez.dobre zbiory, bądź też 
przez wyrównanie cen. 


ma a E S TRE iza a M EO 
Byle tylko chcieli emigrować 


Polska zainteresowana rozwojem Palestyny 


GENEWA, 18. 9. (PAT). Na ko- 
unisji politycznej Zgromadzenia Ligi w 
dyskusji nad sprawozdaniem Z prac Li- 
gi Narądów w dziedzinie mandatów 
kolonjalnych zabrał głos w imienin de- 
legacji polskiej dyr. Łubieński, podkre- 
ślając 

wielką wagę, jaką przywiązuje 

Polska do sprawy Palestyny, jako 
siedziby narodowej żydowskiej. 

Dyr. Łubieński wskazał, że dla 

Polski, liczącej wśród swych oby- 
wateli wielu Żydów, zagadnienie 
Palestyny posiada doniosłe zna- 


Huragan na Niemcami 


BERLIN, 18. 9. (PAT). Nad Mo- Również i 4 Bremie wichura wy- 
trzem Północnem i północno - zachod- | rządziła wielkie szkody. W okręgach 
nią częścią Niemiec szalała ostatnio | przemysłowych Rzeszy Essen, Duis- 
niezwykle silna huraganowa wichura. | burgu itd. szalejąca burza spowodowa- 
W Hamburgu i okolicy wiatr uszko- | ła wiele strat. Kilka osób jest rannych, 


dził wiele dachów, powyr;wał drzewa 
uliczne, przerywając na przeszło 20 mi- 
nut miejską komunikację tramwajową. 
Kilka osób zostało rannych. W porcie 
hamburskim kilkanaście statków wstrzy- 
mało wyjazd, oczekując na lepszą po- 
godę. 


w tem dwie ciężko. 
W jednej z dzieinic Duisburga 
wiatr wyrwał 500 drzew ulicz- 
nych. W Solingen szalejącej bu- 
rzy towarzyszyło tak znaczne ob- 
niżenie się temperatury, iż spadł 
pierwszy w tym roku śnieg. 


Szachy, kino i... konferencje dzięnnikarskie 


Jak płynie życie na M/S „Piłsudski? 


WARSZAWA, 18. 9. (PAT). Z po- 
kładu M/S „Piłsudski“ radeszła drogą 
radjową następująca depcsza: 

„Około godz. 23-ej M/S „Piłsud- 
ski“ minął północne wybrzeża Szkocji. 
Po drodze około godz. 17-ej statek na- 
potkał manewrujący krążownik nie- 
miecki, z którym wymienił saluty. Krą- 
żownik przesłał statkowi życzenia po- 
myślnej drogi. 

Przebieg życie na statku jest zupeł- 
nie normalny. Codziennie rano odpra- 
wiane jest nabożeństwo. 

Ekipa  szacnistów 
która, jak wiacomo, 


amerykanskich, 
zajęła pierwsze 


| miejsce na olimpjadzie szachowej w 
Warszawie, a obecnie powraca do kra- 
ju, rozgrywa między sobą partje sza- 
chowe, którym przyglądają się tłumy 
ciekawych. Wieczorem kino daje nor- 
malny program, ne który składają się: 
dodatek P. A. T., film rysunkowy i ko- 
medja. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
pokładzie konferencja prasowa w aktu- 
alnych sprawach żeglugi. Udział w tej 
konferencji wezmą dyrektorzy: Moż- 
dzeński i Leszczyński oraz 20-tu przed- 
stawicieli prasy, reprezentowanych na 
statku, 
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. czenie. Wobec stale rosnącej gg- 
stości zaludnienia w Polsce, rząd 
polski jest zainteresowany w roz- 
woju możliwości emigracyjnych I 


wierzy, że postępujący naprzód 
rozwój Palestyny możliwości te 
wzmoże. 


Na zakończenie dyr. Łubieński przyłą- 
Czył się do wyrazów uznania, wypówia: 
danych w dyskusji pod adresem Wiel- 
kiej Brytanji, jako mandatarjuszki Pa- 
lestyny. 
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Ostatnie wiadomości z miasta, 
Krwawa bójka | 
na cmentarzu żydowskim 


(a) Wśród niewyjaśnionych narazie 
okoliczności wywiązała się wczoraj po 
południu na cmentarzu żydowskim bójka, 
w czasie której pobity został ciężko po 
głowie Benjamin Laufer, liczący 42 lat. 
Pobitego do krwi opatrzyło Pogotowie 
Ratunkowe, 


Ranny wystrzałem 


straszaka 


(a) Zygmunt Leibel, liczący 10 lat, 
zachował miłą pamiątkę z „Targów 
Wschodnich“. Otrzymał od ojca kupió- 
ny tam straszak. Gdy w dniu wczoóraj- 
szym trzyma: go kieszeni spodni, spó- 
wodował strzał, który zranił go w palec. 
Opatrzył mu ranę lekarz Pogótowia Ra- 
tunkowego. 


Fatalne skutki jazdy 
na gapę 


Szczepan Kinak, liczący lat 24, wyw 
brał się wczoraj ze Stanisławówa do 
Lwowa. Podróż odbywał na dachu wa- 
gonu — nie chciał bowiem płacić za 
bilet. 

Kiedy pociąg znalazł się koło stacji 
Persenkówka, Kinak z niewyjaśnionych 
bliżej powodów spadł z dachu pędzą- 
cego pociągu. W stanie beznadziejnym 
(złamanie podstawy czaszki, wstrząs 
mózgu i ogólne potłuczenie) odwiezio- 
ny został do szpitala powszechnego we 
Lwowie. 


i 
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„KURJER“ z dnia 20 września 1935 


Lato lwowskiego rynku 


Najpierw jest jeszcze całki > 
ro. Fontanny z czterech stron i 
stratu głośno pluszczą strugami wody 
a na szczycie wieży spacerują zwolna 
wskazówki zegara. Po tem szczyt za- 
pala się migotliwem światłem potem 
jego dolne kondygnacje, a "wreszcie 
potok światła spada w bulgocącą wo- 
dę, ożywia antyczne posągi i skrapia 
siwe kostki szerokiego placu. W ok- 
nach, zaułkaci į wnękach starej dziel. 
nicy zatrzymuje się dzień, podważa 
story, otwiera bramy, zaczyna tłuc się 
i jęczeć tramwajami, klekotać  doroż- 
kami i gęstnieć głosami ludzi. już we 
wszystkich czeluściach bram, jak nakrę 
Cone marjonetki, pojawili się dozorcy 
1 z zegarkiem w ręku sprawdzają czas. 
Popielaci jeszcze od snu, z twarzami 
pomierZwionemi, chwieją się na no- 
gach, ćmią papierosy, rzucają ku sobie 
słowa, które o tej godzinie pękają z 


hukiem jak naboje. Zpod 33-go nu- 
meru wyrusza dziwny pochód. Naj- 
pierw gruba do niemożliwości prze- 


kupka z twarzą o czerwoności buraka 
dźwiga gigantyczny parasol; za nią 
drepce pokornie pewnie jej małżonek 
obładowany koszami, w których inten- 
zywnie płoną czerwone pelargonie; 
wreszcie troje dzieci z r:aręczami róż- 
nobarwnych kwiatów o dużych soczy- 
stych koronach, o silnych urzekających 
aromatach. Niebawem radchodzą inni 
przekupnie, dekorują plac kolorami tę- 
czy, zarzucają go zapachem. W kon- 
wiach, koszykach, na stoiach pełno ży- 
jącej jeszcze roślinności, porwanej tu 
z pola, lasu wonnego, lub z tajęmni- 
czego ogrodu. Czy na długo starczy 
im soków, które wyssały z łodygi ma- 
cierzystej zanim odciął je ostry nóż? 
Pewnie na krótko, bo przelęknione o 
to kobiety latają od studni do studni 
i z krzykiem nie do opisania, znoszą 
wodę, zanurzają w nią kwiaty, skra- 
piają stosy zielonych prętów,  fioleto- 
wych dzwonków białych romanów, po- 
czem już zadowolone ze spełnionego 
obowiązku, zasiadają z godnością na 
stopniach i stołkach i rozpoczynają od- 
wieczne żale swego żywota. 
Tymczasem ze wszystkich stron 
ciągną baby z tobołkami, worami, 
błyszczącemi konwiami; dźwigają pę- 
kate wory, albo koszyki, spod których 
'wsiają gdaczące i piejące grzebienie, 
jakby zdziwione tą nieoczekiwaną 
zmianą miejsca, jakby  przeczuwające 


HENRY DUVAL 


rychły koniec. Jadą wózki z egzotycz- 
nemi owocami i wnet ten cały rusza- 
jący się tlum przystanie, aby już 
trwać w miejscu przez długie godziny 


i tylko krzyczeć i zachwalać swe to. 
wary. 
Baby wyciągają szerokie, lniane 


płótna, rozścielają je na ziemi i wtedy 
zaczyna się wydobywanie z ukrycia 
całego bogactwa kształtów, barw i po» 
nętnych zapachów. Wszystko jest tak 
świeże i napęczniałe, że wystarcza 
dntknać a chyba pomidory trysną 
czerwonym sokiem, a ogórki zielonym. 
Oto na jednej płachcie zielone śruty 
młodego grochu, strąki fesol, stożki 
marchwi, ponsowe kopuły buraków. 
Tam we wszystkich odcieniach rzod- 
kiew a tu kosze wiśni z kwaśnym fer- 
mentem wewnątrz. Grządki z warzy. 
wami, ogrody z owocami przeniosły 
nagle tutaj i oto wszystki zmieszane 
leży obok siebie i jeszcze pospiesznie 
dojrzewa, zanim pójdzie na stół, wyz- 
byte drażniącej woni i doskonałej świe 
rzości, gdy tymczasem tam za iniastem 
coraz gwałtowniej dojrzewa pora i pu- 
stoszeje świat od form, które nim wy. 
trysły i wyskoczyły z niczego — 
już zwieziono je i stłoczono w tej cia- 
snej przestrzeni. 

Osobno, po jednej stronie 
drga i trzepoce się drób, 
przeciw niewoli; niekiedy czupurniej- 
sza kura wyskoczy z kosza, uniesie 
się na swych niedołężnych skrzydłach 
pokuleje na związanych nogach i upa- 
da zmęczona, wyzbyta z dalszej ocho- 
ty do ucieczki; leży, rozdziawiając 
dziób z pragnienia, omdiałe. i cicha. O. 
bok niej kaczki, koguty, indyki — ca- 
ły inwentarz w sąsiedztwie, ogarnięty 
wspólną troską o swe życie. 

A opodal na straganach czarne bo- 


rynku 
protestuje 


chny wiejskiego chleba, białe sery, 
masło i jaja. 
Jest taka sekunda powszechnego 


milczenia, w której porządkowanie eks- 
ponatów osiąga najwyższy punkt. U- 
cicha nawet rozkrzyczany drób i 
wszystko pełne skupionej powagi trwa 
w oczekiwaniu na czyjeść przybycie. 
Wnet zewsząd wtargnie tłum przyby- 
szów z miasta i zapełni te wąziutkie, 
centymetrowe uliczki, rozleje się po- 
tem morzu zieloności, zacznie szperać, 
przewracać, dotykać i oburzać się spo- 
wodu  drożyzny.  Przekupki, które 


) 


Profesor Dubois w Etjopji 


Nowela — Tłum. M. O. 


Działo się to w czasie, kiedy wol- 
ności demokratyczne były zagrożone 
na całym świecie; nie mówiąc już © 
krajach europejskich, w których zosta- 
ły pogwałcone w kwiecie swojej mło- 
dości, nawet urocza Venezuela, ziemia 
gościnna dla zbiegłych przestępców, 
jęczała w okowach dyktatury. Pipano- 
Pa, najpiękniejsza z wysp archipelagu 
Marshalla ziemia Baffina, zamieszka- 
ła przez wolne do niedawna szczepy 
Eskimosów i wiele wiele innych kra- 
jów cierpiało pod jarzmem tyranów. 

szędzie przemoc, nazwana  taszyz- 
mem, paraliżowała porywy Sefe, „ha. 
mowała postępy wiedzy I cywilizacji, 

że wolność 
howa się w 
zamiesz- 
demokra- 
nowina, 


Łudzono się nadzieją, 
— mimo wszystko — UC! 
Czterech lub pięciu krajach, 
kanych przez prawdziwych 
tów, gdy rozeszła się bolesna 
że jeden z nich, Etjopja, rządzona 
przez dobrotliwego króla, przyjaciela 
postępu, ma się stać łupem O 
faszyzmu. Anglicy, którzy SĄ — je 
wiadomo — rycerzami wolności Haro- 
dów, zareagowali słowami, pełnemi O- 
burzenia, murzyni Harlemu i prezydent 
Liberji wystosowali do wolnych Etjop" 
czyków adresy, zapewniaiące 


o ich 


gorącej sympatji i przyjaźni. Kilku 
botaników, algebraistów i gramatyków 
francuskich, zrzeszonych w związku 
„Intelektualistów ~ antyfaszystów*, wy 
stąpiło z szeregiem odczytów, nawołu- 
jacych do obrony wolności Etjopji oraz 
do zastosowamia najsroższych kar W 
rodzaju zbombardowania Rzymu i Flo- 
rencji, względem Italji. 

— Mieliżby filozofowie Addis-A- 
beby zacząć myśleć i rozumować tak 
samo jak biali? Mieliżby się ich fizy- 
cy wyrzec swojego systemu miary 1 
wagi, by zacząć mierzyć w metrach | 
gramach? A ich poeci, posługujący SIĘ 
alfabetem liczącym dwieście pięćdzie- 
siat liter, mieliżby zamienić go na nasz 
alfabet, czterokrotnie uboższy? 

Rozgoryczeni antyfaszyści francus- 
| cy uchwalili wystosować do cesarza A- 

bisynji następujące pismo: 

„Związek intelektualnych antyfa- 
szystów, liczący 87.000 członków, spie- 
szy zapewnić Waszą Cesarską Mość, 
o swojem głębokiem .przywiązaniu do 
wolnych nauk, wolnej sztuki i literatu- 
ry, jakie zaszczytnie kultywuje cesar- 
stwo abisyńskie. Będzie walczył wszyst 
kiemi siłami o triumf wolności etjop- 
skich, zagrożonych przez barbarzvń- 


Ah See 
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przedtem obrzucały się przekleństwami 
— teraz uśmiechają słodko do gości, 
rzucają konkurencyjne ceny — a ta z 
czerwoną i obrzękłą twarzą aż pro- 
mienieje od tysiąca dobroci, a jej słod- 
ki głos urzeka i zastanawia. Te z 
kwiatami stają się rozrzutne do prze- 
sądy; całe naręcza pachnącego zielska 
oddają za bezcen, polecają się pamięci 
żegnają czułemi słowami. 

Wracasz się więc, kupujesz znowu, 
zaczynasz rozmowę, z której w szyb- 
kim czasie dowiesz się o wielu smut- 
nych i wesołych rzeczach; o dzieciach 
polityce i miłości, o podatkach i srod- 
kach przeciw katarowi. 

Mija godzina po godzinie. Wzbija 
się coraz silniejszy pył, przybywa ża- 
ru.słonecznego, a w nim rzeczy ulega- 
ją zagmatwaniu i skłębieniu. Do rojo- 
wiska handlarzy i przekupni zbliża się 
sprzedawca grzechotek i bez przerwy 
terkoce drewnianą zabawką. Siada na 
krawędzi fontanny i wnet skupia wo- 
kół siebie towarzystwo zasłuchane w 
jego opowiadania; raz za razem bucha 
głośny śmiech z dobrego dowcipu i 
rozlega się pisk bab oblanych wodą. 
Tryskają krople nasycone ciepłem. 
przetopione, ciężkie jak metal, bulgocą 
we wnętrzu fontanny. Woda tężeje od 
woni i kolorów. 


A tymczasem wszystkie gładkie, 
prężne i wypukłe formy owoców od 
gotujących się wewnątrz soków doszły 
do ostatecznych rozmiarów i musiało 
to ciśnienie strzelić w powietrze — bo 
teraz zaczyna się uwiąd starczy. Sko- 
rupy zapadają się, niarszczą, liście le- 
żą jak nieżywe, obojętne wobec idące- 
go zniszczenia, dostatecznie już za- 
bite. Ptactwo drzemie, nakrywszy oczy 
bielmem. Człowiek z grzechotkami spo 
żywa rzodkiew wyzbytą jędrności, a 
kwieciarki podnoszą omdlałe korony 
kwiatów. Na nic zresztą nie przyda 
się ich trud. Ciążą już do ziemi, spra- 
gnione rychłego spoczynku, jakgdyby 
najprędzej chciały się w niej przetra- 
wić, zmięszać z innemi fermentami, aby 
jeszcze nim, lato minie, dosyta wyżyć 
Się w puszczaniu pędów, w rośnięciu i 
strzelaniu pączków. Jeśli teraz budzi 
się gwar, to tylko dlatego, że musi się 
wypełnić program dnia; właściwie po- 
wstaje on niechętnie, wbrew woli, na 
rozkaz potężnej siły, Która popędza 


maszynerję tego zbiorowiska. 


ców*', 

Pismo to powierzono profesorowi 
entomologji i członkowi Instytutu panu 
Dubois, z misją wręczenia go osobi- 
ście do rąk własnych cesarza. 

Profesor wskoczył do pociągu idą- 
cego do Marsylji, stamtąd na okręt, 
odpływający do. Dżibuti. Na Morzu 
Czerwonem było straszliwie gorąco i 
raz, o mało co, nie trafiła go apoplek- 
sja. Było to wtedy, kiedy wierny swo- 
im ideom, odwiedził na dolnym pokła- 
dzie — pracujących w  straszliwem 
piekle —— palaczy murzyńskich, by im 
zanieść pozdrowienia od „Frontu ludo- 
wego”. Profesor lubiał uścisnąć ręce, 
uszlachetnione odciskami. przemawiać 
do ludzi pracy, błyszczących od potu 
i smarowideł. Dawało m~“ to pewnego 
rodzaju uspokojenie w momencie, kie- 
dy zasiadał do stołu księżny Duchateau 
pomiędzy olśniewającemi ramionami 
markizy de Crusteł a zachwycającym 
profilem pani Miller. 

Pomimo depeszy wysłanej z Mar. 
sylji do posła francuskiego, nikt nie 

czekiwał profesora na dworcu w Ad- 
dis - Abebie. Żadnych przemówień, 
żadnych delegacyj. Rzuciła się nań na- 
tomiast nieprawdopodobna ilość much, 
które się pchały do jego oczu, uszu I 
nosa. Kiedy się bronił przeciw ich ata- 
kom, zobaczył swój kuferek na gło- 
wie olbrzymiego, Czarnego dryblasa, 
który sobie energicznie torował drogę 
wśród tłumu różnokolorowego i różno- 


a 


Str. 5 


Zniżka cen 
bucików śwlatowej sławy 


BALLY 


A la ville de Paris 


Gabryel Stark 


Lwów, pl. Marjacki 11. 
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Z wieżowego zegara spadają w to 
lepkie ciasto, kwaśne krople dźwięków. 

Plac pustoszeje. Ktoś tam zacznie 
zbierać tobołki, ładować niesprzedane 
towary, a już reszta czyni to samo, 
rozprasza się po uliczkach, a na placu 
zostaje tylko zielona maź z liści i 
szczątki warzyw. Niebawem i ten ślad 
barwnego i głośnego zjawiska zosta- 
nie uprzątnięty, przestrzeń wyparuje, 
wyschnie i zostaną tylko antyczne po- 
sągi. 

Tymczasem, tam za miastem ogoło- 
cone łodygi i gałęzie przestają powoli 
tęsknić za owocami i pospiesznie szu- 
kają w ziemi wilgoci — byle tylko o- 
przeć się straszliwej zagładzie  połu- 
dria letniego: 

STANISŁAW ROGOWSKI 
OOO 
BEZPŁATNIE umieszczamy naszym 

Czytelnikom ogłoszenia mieszkanio- 

we. Objaśnienia na stronie drobnych 

ogłoszeń pod rubryką „Pokoje ume- 
blowane* i „Mieszkani”*. 
ZEE RECZ ZAIR ZZOZ OOOO 


Znalazł 11 kilogramów 


złota |... 


Pracujący przy budowie nowego gras 
chu Dyrekcji skarbowej w Koszycach, ro« 
botnik Jarosław Stąko, 

odkrył pod sklepieniem starej piwni- 

cy ciężki łańcuch ze szczerego złota 

i skrzynię żelazną, zawierającą 

2.796 dukatów. 

Skarb ten, reprezentujący razem około 
11 kilogramów złota, został odkryty 
przypadkowo; Stąko bowiem, wygrzebał 
dla fundamentów jamę o 30 centymetrów 
głębszą niż mu nakazano i natrafił na- 
samprzód na resztki starożytnej skrzynki. 
Grzebiąc dalej, dotarł do łańcucha i do 
dukatów. Znalezione monety pochodzą z 
14 i 18 stulecia; fachowcy mniemają, że 
skarb ten został zakopany przez księcia 
Franciszka Rakoczego, za czasów naja. 
zdów tureckich. 

Wartość znalezionego złota wynosi 
około 500.000 koron czeskich. 
Stąko, który jest ojcem 4 dzieci, otrzymał 
od rządu czeskiego wynagrodzenie w 

kwocie 150.000 koron. 


wonnego: jedni byli odziani w prze- 
ścieradła, okręcone dookoła ramion i 
bioder, inni chodzili prawie całkiem 
nago. Niektóre twarze były „niekształ. 
cone straszliwemi ranami od trądu. Ale 
p. Dubois nie zwracał najmniejszej 
uwagi na tych wszystkich ludzi, któ- 
rym przywiózł pozdrowienia w imieniu 
francuskiej nauki i literatury. Biegł co 
sił za czarnym dryblasem, ocierając z 
czoła pot, który zalewał mu oczy i o- 
kulary, Murzyn zatrzymał się wreszcie 
przed bramą jakiegoś hotelu. 

„Co za wpaniały naród — powie- 
dział nagle uspokojony profesor. — 
Ten człowiek odrazu odgadł we mnie 
cudzoziemca i rzucił swoje zajęcia, by 
mi przyjść z pomocą". 

Dzięki interwencji portjera, udało 
się czarnemu przekonać profesora, że 
zaniesienie dziesięcio . kilogramowego 
bagażu kosztuje 20 franków. 

Nazajutrz profesor stawił się przed 
obliczem monarchy, nad którym słu- 
żebnik trzymał otwarty parasol. 

— Gorąco — powiedział Jego Ce- 
sarska Mość. 

— Tak jest — odrzekł prof. Dubois 
Cieszę się, że mogę pozdrowić ten go- 
rący, wolny kraj, imieniem 87.000 inte. 
lektuainych antyfaszystów Francji. 

— Wiele strzelb? — zapytał Jego 
Wysokość. 

me. IlO ([EGk= NO GA, 
powiem, pióra. 

(Dok. nastąpi), 


że tak 
że ta 
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Senzacja światowego rynku naftowego 


Większość Mossul Oilfield Comp, w rękach włoskich 


(—) Niebyle jakie poruszenie ogar- | gospodarcze 


nęło przed 3 dniami Londyn na wiado- 
mość, że kontrola główna nad koncer- 
nami naftowemi Mossul Oiifieldd Com- 
pany i jej siostrzanem  przedsiębiors- 
twem British Oil Deveiopment Comp., 
które na polach Mossulu na zachodnim 
brzegu Tygrysu szczyciły się koncesją 
Iraku, przeszła ostatecznie w ręce wło- 
skie. 

Wiadomość ta wlokąca za sobą ró- 
wnież poważne następstwa polityczne 
spowodowała już ustąpienie dwu an- 
gielskich członków zarządu wymienio- 
nych koncernów. 

Wymienione towarzystwa naftowe, 
założone zostały z kapitałem zakłado- 
wym 1,85 milj. funtów szterlingów, 
miały na cełu zdobycie wszystkich 
akcji Britisch Oil Development Com- 
pany w którem, jak wiadomo, Mr. 
Rickett grał pierwsze skrzypce. Kon- 
cerny te od rządu Iraku otrzymały kon- 
cesję na obszarze 450.000 mil. kwa- 
dratowych: W tej chwili udział kapi- 
tatu włoskiego wynosi 52 proc. Dotych 
czasowy układ sił w danym koncernie 
układał się następująco: kapitał nie- 
miecki 40 proc, kapitał włoski 30 pro- 
cent, kapitały angielski, francuski i 
szwajcarski łącznie 24 proc. Charakte- 
rystycznem jest, że według układu u- 
działowców siedzibą centrali koncernu 
jest Londyn, który interpretuje atak 
kapitału włoskiego jako polityczne i 
"TERAZ PO 1) 


Sytuacja gospodarcza 
w Europie Środkowej 


Raport Komitetu Finansowego Ligi 
Narodów zawiera pomyślną ocenę sytua- 
cji w Europie Środkowej. W szczególno- 
ści w Austrji wzrosła produkcja przemy- 
słowa o 15% w stosunku do r. 1933 i o 


33% w stosunku do sierpnia r. 1933; bez- 


robocie się zmniejszyło. Wskutek repa- 
trjacji złota zapas tego kruszcu w Banku 
Narodowym wzrósł w ciągu bieżącego 
roku o 31%. Poprawa na rynku pienięż- 
nym umożliwiła umieszczenie pożyczek 
wewnętrznych, które zostały z łatwością 
subskrybowane. — Wpływy skarbowe 
wzrastają. 

Na Węgrzech również nastąpiła po- 
prawa w przemyśle i w położeniu finan- 
sowem, czego dowodem jest mocna po- 
zycja waiuty węgierskiej, jakkolwiek wy- 
datki państwowe wykazują tendencję do 
wzrostu. 


Biura sprzedaży wyrobów 
niemieckich 


— W związku z rokowaniami handlo- 
wemi polsko-niemieckiemi, których prze- 
bieg wydaje się być pomyślnym, ekspor- 
terży niemieccy przygotowują się do 
wzmożenia ekspansji wywozowej do Pol- 
ski. Dowiadujemy się o zamiarze utwo- 
rzenia w różnych miastach polskich 
wspólnych biur sprzedaży wyrobów nie- 
mieckich, połączonych z trwałą wystawą 
tychże wyrobów. Sprawa ta znajduje się 
w fazie projektowania, 


NAJMILEJ CZAS SPĘDZISZ 
w Barze Kaukaskim 


Lwów, ul Kl. Tańskiej 3 
obok Kawiarni George,a 


KUCHNIA POLSKA, FRANCUSKA 
i KAUKASKA. 1194 


aspiracje Włoch w Azji 
wschodniej, w czem nie przeszkadzają 
Rzymowi jego ruchy we wschodniej 
Afryce. 


Rozkaz nabycia i zdobycia władzy 


Zwyżka cen zboża 


(©) Od kilku dni ceny zboża w Ar- | 
gentynie idą w górę. 


Przyczyną tej zwyżki ceny zboża, są 
susze, które obniżyły poważnie 
zbiór zboża, a ponadto obawa ponow- 
nego wybuchu wojny w Gran Chaco. 
Drogą na Londyn doniesiono z Bue- 
nos Aires, że ostatnia psychoza wojenna 
w sposób „rakietowy“ wywindowała ce- 
ny pszenicy na 9 peso, zatrzymując się 
na 8.99 peso. Ceny innych zbóż poszły 
w tym samym tempie w ślady pszenicy. 
Giełda reagowała na zwyżkę nader ner- 
wowo. 


Również i na innych rynkach zbożo- 
wych świata zanotowano dla cen zbóż 


w Mossul Oiłfield Comp. wyszedł bez- 


pośrednio z Rzymu. Jest to nowy ma- 
newr polityczny i strategiczny, który 
nie pozostanie prawdopodobnie bez po 


ważniejszego echa. 


na rynkach świata 


poważną zwyżkę, którą przypisywano 
agrarnej polityce Roosevelta, której głó- 
wnym rysem jest dążność do zmniejsze- 
nia produkcji pszenicy. Ponadto przy- 
czyną dalszą ma być skurczenie się uro- 
dzaju zbóż w Stanach Zjednoczonych, 
nienotowanego od r. 1899 — zbiór bo- 
wiem wynosi o 100 milj. buszli mniej, 
aniżeli wynosi wewnętrzne zapotrzebo- 
wanie kraju. Tem samem Stany Zjedno- 
czone opuścić muszą szeregi państw 
eksportujących, 

W związku ztem podskoczyły ceny 
4-funtowego chleba w Anglji z 7.5 na 8 
pensów, a z powodu zmniejszenia w 
Ameryce hodowli świń, podskoczyły ró- 
wnież ceny tłuszczów, a więc smalcu 


| 


ZAPARCIE. Przodujący kliniści pos 
świadczaja, że naturalna woda gorżka 
„FRANCISZKA JÓZEFA” stanowi tak- 
że dła umysłowo pracujących, neuraste- 
ników i kobiet szybko i przyjemnie dzia- 
łający środek przeczyszczający. 21885 
|, NO a cnc 


z 4 na 11 pensów, a masła z 11 na 16 
pensów. 

Przy tej sposobności na podstawie 
dat ostatnich „Wiadomości Statystycz: 
nych“ (z d. 15 września b. r.) zanotować 
należy poniższe ceny giełdowe ”bóż w 
okresie od 2.9—7.9 b. .r (w nawiasie 
ceny od 26. 8 — 31. 8 b, r.): 

Pszenica: Warszawa 17.58 zł. (16.14), 
Poznań 16.46 (15.55), Hamburg 19.46 
(20.02), Praga 37.42 (37.10), Liverpool 
16.56 (16.13), Chicago 20.66 (20.24), 
I Nowy Jork 18.93 (18.58), Buenos Aires 
12.93 (12.44), Antwerpia 15.26 (14.68) 
zł. 

jęczmień: Hamburg 10.16 (10.26), 
Chicago 14.61 (13,63), Nowy Jork 14.10 


(14.56), zł. 

żyto: Warszawa 12.12 zł. (11.85), 
Poznań 12.11 (11.09); Hamburg 9.21 
(9.13), Praga 28,75 (28.54), Nowy Jork 
0.75 (9.74) zł. 

Owies: Warszawa 14.05 (14.27), Po- 


znań 14.00 (11.92), Hamburg 13.13 
(13.14), Praga 26,01 (25.90), Paryż 
17.08 (15.99), Buenos Aires 11.52 
(10.74) zł. 


Jak więc widzimy zwyżka cen zbóż 
>wa.a niemal wszystkie rynki świa» 
ta. 


3,009.000,000 zł. 


- Miljardowy majątek miast Polski 


(-—) Organ Związku miast pol- 
skich „Samorząd Miejski” (nr. 18 z 
dnia 15 Września br.) dokonał na pod- 
stawie inwentarzy stanu majątkowego 
na dzień 31 marca 1934 oszacowania 
majątku miast polskich. Zdajemy sobie 
sprawę, że próba ta nie jest doskonała 
że ocena powyższa ze względów defla- 
cyjno - kryzysowych nie wytrzymuje 
wszystkich ogni — jest ona jednak 
przedsięwzięciem orjentacyjnem i nie 
może”ańóć naszej uwagi, zwłaszcza w 
momencie zapowiedzi sanacji gospodar. 
ki samorządów w Polsce, w pierwszej 
linji ich oddłużenia. Ne 637 związków 
samorządowych ocena ujęła 621 zwią- 
zków, — nie uwzględniono przeto 16 
a wśród nich i Warszawy. Z małopo|- 
skich związków brak: m. Buska, Czar- 
nego Dunajca, Ujścia Solnego i Wie- 
liczki (woj. krakowskie); Ustrzyków 
Dolnych i Rawy Ruskiej (woj. lwow- 
skie); miasta Kałusza i Kołomyji (woj 
stanisławowskie). Przy ostatecznej o- 
cenie majątku miast Polski starano się 
je w przybliżeniu ująć w pewną cyfrę. 

Otóż stan czynny majątku miast pol 
skich wynosił 2.762,853 tys. zł, z cze- | 
go na nieruchomości przypada złotych i 
1.379,407 tys. W grupie nieruchomo. 
ści budowle i place zabudowane oce- 
niono na 879.000 tys. zł, place budo- 
wlane niezabudowane na 117.344 tys. 
zł, parki na 84.536 tys. zł, inne grunta 
na 170.068 tys. zł, tereny leśne na 
113.647 tys. zł, przestrzenie wodne na 
3.216 tys. zł, słupy ogłoszeniowe, sza- 


lety publiczne na 10.588 tys. zł, kana- 
lizację i wodociągi na 111.936 tys. zł. 
Inwestycje w budowie wystąpiły w 
ocenie w sumie 86.855 tys. zł, rucho- 
mości 71.645 tys. zł aktywa przedsię- 
biorstw 801.807 tys. zł, aktywa funda- 
cyj 17.204 tys. zł, moterjały i zapasy 
3.616 tys. zł, lokaty 84.996 tys. zł, 
sumy komunalne w kasach 3.438 tys. 
zł, inne aktywa 121.067 tys. zł, itd. 
Czysty majątek wykazało 59í 
niiast, liczba zaś miast, które wykazały 
przewyżkę stanu biernego nad stanem 
czynnym wynosiła 30. 


Ogólna przeto wartość majątku 
trwałego i płynnego (aktywów) miast 


według stanu na dzień 31. 3. 1934 r. 
wynosi 2.710.334 tys. złotych. Suma 
ta oczywiście wzrośnie, i dość znacz- 


nie, jeśli weźmiemy pod uwagę, że o- 
pracowanie, jak zauważyliśmy, nie 0- 
bejmuje inwentarzy stanu majątkowego 
16-tu miast, a wśród nich brak jest 
miasta stot. Warszawy. 


W Roczniku Statystycznym War- 
szawy za rok 1933 zostały podane 
częściowe informacje o wartości ma- 
jątku stolicy. Podana w tem wydaw- 
nictwie wartość majątku nieruchomego 
na dzień 1. 4. 1934 r. wynosiła — 
627.541 tys. zł, oraz wartość ruchomo- 
ści — 99.472 tys. zł. Jeśli jednak przyj 
miemy dla m. st. Warszawy wartość 
majątku trwałego i płynnego w wyso- 
kości (866.124 tys. zł) ustalonej w in- 
wentarzu sporządzonym na dzień 31. 


EEK." ABE ECONO OC OYMANEOOA Z POONCKÓAZACCEANK 


Roboty szarwarkowe w Polsce 


wartość na 1 mieszkańca i nalha 


Dane statystyczne, znajdujące się na 
Wystawie Drogowej w Warszawie, wy- 
kazują, że wartość robót szarwarkowych 
na rok 1935/36 dla całej Polski, wynosi 
42.405.060 zł. Poszczególne wojewódz- 
twa partycypują w tej sumie następu- 


jąco: centralne: 23.313.000 zł. (war- 
szawskie — 4.909.000, łódzkie — 
4.098.000, kieleckie — 4.951.000, lubel- 
skie — 4.811.000 i białostockie — 
4.552.000). 

Wschodnie: 11.028.000 zł. (wileńskie 
2.728.000, nowogródzkie —  2.399,000, 
poleskie — 1.921.000 i wołyńskie — 
3.980.000). 

Południowe: 8.064.000 zł (krakow- 


skie — 2017.000, tłwowskie — 2.470.000. 
stanistawowskie — 1.461.000 i tarnopol- 
skie — 2.116.000). 


Według specjalnych wyliczeń wartość 
robót szarwarkowych według projektów 
na rok 1935—36 na 1 mieszkańca i na 
1 ha przedstawia się następująco: 


Wojew, Na 1 mieszk. Na 1 ha 
Warszawskie 1.94 1.67 
Lódzkie 2.02 2.16 
Kieleckie 1.83 1.93 
Lubelskie 2.04 1.54 
Białostockie 2.94 1.40 
Wileńskie 2.52 0.95 
Nowogródzkie 2.27 1.04 
Poleskie 1.70 1.52 
Wołyńskie 1.91 1.11 
Krakowskie 0.97 1.16 
Lwowskie 0.88 0.87 
Stanisławowskie 0.99 0.86 
Tarnopolskie 182 1.29 


3. 1933 roku, oraz majątek pozostałych 
brakująçych miast oszacujemy na ok. 
25 miljonów zł, to ogólna wartość ma- 
jatku trwalego i płynnego wszystkich 
miast wyniesie około 3.600 miljonów 
złotych. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, dnia 19. września 1935. 
Giełda zbożowa 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, hreczce, wyce, tzepiku, mące 
i otrębach po cenach w ramach dotych- 
czasowych notowań. 
Tendencja utrzymana, 
spokojne. 


usposobienie 


Giełda pieniężna 
Większe obroty w dewizie Paryż. 
Dolar okło zł. 5.32 1/4. 
Giełda nabiałowa 
Masło deserowe w bloku za 1 kg. 
w hurcie 2.90 zł, w detal. 3.20 zł. 


Masło biok. II. sorty w hurcie za 1 


kg. 2.70 zł, w detału 2,00 zł. 

Masło kuchenne w hurcie za 1 kg. 
2.70 zł, w detal. 3,00 zł. 

Mleko loco na miary w hurcie 16 
groszy, w detalu 18 groszy, we flasz- 
kach pasteryzowane 22 gr, w sklepie 
24 gr. z dostawą do domu. 

Jaja kopa w hurcie 3.60 zł, sztuka 
6 i pół grosza. 


Giełda warszawska 
Warszawa 19. IX. 1935 


5 proc poź. budowlana 40:75 
4 proe. poż. inwestycyjna 110-- 
3 proc. poż. inwest. seryj. 116.75 
4 proc. poż. konwersyjna 68— 
5 proc. poż. kolejowa 61: 
6 proe. poż. dolarowa 80:25 
4 proe. poż. dolarowa 50°75 
7 proc. poż. stabilizacyjna 6225 
10 proc. poż. kolejowa —— 
WALUTY I DEWIZY 
Belgja 89:73 Praga 2194 
FHF SA: WE 35-01 
Holandja _ 35910 Szwajcarja 17240 
Londyn 26:22 Włochy 43:38 
N. Jork 531 Berlin 213:50 
Giełdy zagraniczne 
Lcndyn 19 IX. 1935 
N. Jork 4:93* Zurych 15:20 
Paryż 14:84: Praga 11925 
Berlin 12:24 Sztockholm 1939 
Amsterdam T29 Hiszpanja 36-13 
Bruksela 29:21: Wiedeń 26:21 
Rzvm 60'34* Warszawe 20— 
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ostanie 


Dnia 14 bm. na łamach „Kurjera Lw“ 
w artykule p, Cz. L. omawiającym ksią- 
żkę A. Drowicza pt. „Odbronzowienie 
kobiet" poruszona 
mancypacji kobiet. 
, Autor książki zabawił się wobec o- 
binji — w prokuratora kobiet, zaś autor 
artykułu — w zaprzysięg.ego ich obroń- 
cę. W konsekwencji — nie wyszło to 
na korzyść ani książce ani artykułowi, 
gdyż obie rozprawy reprezentują stano- 
kę skrajne: anty — i filofeministycz- 

„Kwestja powszechności równoupra- 
wnienią kobiet bynajmniej nie przed- 
stawia się dziś tak jednolicie zwycięsko, 
jak to się zdaje autorowi wspomnianego 
artykułu, 

„Wystarczy wspomnieć, że we wszyst- 
kich krajach Dalekiego Wschodu — z 
laponją i Indjami na czele — 

ruch emancypacyjny znajduje się 

„Jeszcze zaledwie w powijakach, 

a kiedy — i w jakiej formie z nich się| 
wydobędzie, jest rzeczą trudną do prze- 
widzenia; narazie władze i spoleczeń- 
stwo patrzą nań okiem nietylko nie- 
chętnem, lecz wręcz wrogiem, 

stawiając ruch kobiecy nietnal na- 

równi z... komunizmem. - 

Walka o równouprawnienie kobiet 
mie przybrała jeszcze form ostatecznego 
zwycięstwa (w kwestjach zasadniczych) 
mawet i na kontynencie europejskim, 

We Francji, ojczyżnie chłopczycy i 
liberalizmu powstają związki, mające na 
celu „odmężczyżnianie kobist“; w Niem- 
czech hitleryzm usuwa kobietę ze wszy- 
stkich pozadomowych terenów pracy 
zawodowej; 

w Czechosłowacji najnowsze plany 

uzdrowienia gospodarki państwo- 

wej przewidują m. in. usunięcie ko- 
biet z pracy, we wszystkich 
urzędach. 

Powszechnie znanem jest również 
stanowisko dyktatora Włoch Mussolinie- 
go oraz jego pogląd zarówno na rolę 
kobiety w Społeczeństwie, jak i na war- 
tość, dzisiejszych  „zdobyczy”- -emancy- 
pacji. 

Na szczególną uwagę zasługuje ta 
okoliczność, że dzisiejsze dążenia eman- 
cypacyjne, stanowiące jeden z przeja- 
wów odwiecznego zmagania się ze sobą 
obu płci — : 

weszły w stadjum nieobliczalnej po- 

goni niewiast już nie za równoupra- 

wnieniem tylko, lecz za ujarzmie- 

niem płci męskiej i wyrwaniem jej 

panowania w świecie. 

Bardzo interesujący jest pogląd na kwe- 
stję emancypacji — pisarza i myśliciela 
o rozgłosie światowym Leona hr. Tot- 
stoja.  Zapatrywania jego posiadają 
szczególną wagę nietylko ze względu na 
oparcie ich o światopogląd chrześcijan- 
ski, lecz również z powodu wielkiej po- 
pularności Tołstoja wśród szerokich kół 
dzisiejszej inteligencji czytającej. s 

Dla człowieka z poglądem chrześci- 
iańskim na Świat, stwierdza Tołstoj, 
poma praw, dajaca mężczyźnie Ja- 

ieś wyłączne przywileje i 
nie kiena żadnej wątpliwości, e 
kobiety należy szanować i poważać, 
jak każdego innego człowieka, ale 
mniemanie, że kobieta ma identycz- 
nie te same siły duchowe, CO i męż- 
czyzna, że może t samo jak on 
kierować się rozumem i zaga mu 

— znaczy to samo, CO żądać ać 

kobiety niemożliwości i rozdrażnia 

ią przypuszczeniem, że nie chce ro- 
ić tego, czego W gruncie rzeczy 
wobec  imperatywu „rozumowego 
robić nie moze. 
Środki, jakiemi rozporząd 


została kwestja e- 


za Ww SłUŻ- 


bie ludziom mężczyzna wytwarzają 
wielką różnicę miedzy nimi a kobietą. 
€żczyzna służy ludziom trudem 


Swym fizycznym, umysłowym cj 
ś ralnym, i 
Cała działalność ludzka poza rodzemem 
i karmieniem dzieci daje nam SRo 
ność do spełnienia swego pow ; 
Kobieta zaś nie może tak |--o 
dzielnie służyć ludzkości, jeśli Zycie 
jej nie ma kolidować z prawami RL 
tby, gdyż cały ustrój skłania R 
nieubłaganie do wypełniania W 
pierwszym rzędzie obowiązków 
TA macierzyńskich. 
obiety dorównującej ; 
pełnie pod m edem oa zdolności 
mężczyżnie — obowiązki te zużywają 
Ptak wielką ilość energji, że nie staje jel 


zresztą Zu- 


„AURIER" z dnia 20 września 1935 


się wiec przy nim 


sił do ujęcia steru morainości, który 
wskutek tego przypada w całości męż- 
czyżnie. 

Taki stan rzeczy panował na świe- 
cie od czasów najdawniejszych, obec- 
nie jednak, 

wskutek pogwałcenia naturalnego po- 

rządku rzeczy i zwyrodnienia prze- 

wagi moralnej mężczyzny w brutal- 
ność, przestała kobieta ulegać 
mężczyźnie 
| i nie oddaje mu bezkrytycznie kierownic- 
| twa moralnego.w przeświadczeniu, że tak 


i jest najlepiej. 


Nastały wogóle czasy nieporządku i 
zamieszania, przejawiającego się coraz 
silniej we wszystkich stosunkach i spra- 
wach człowieka. 

Niedorzeczność naszego dzisiejsze- 

go życia pochodzi z władzy kobiet, 

a władza kobiet opiera się na nie- 
umiarkowaniu mężczyzn. 
Nieumiarkowanie mężczyzn wywołało 

więc dzisiejszy stan rzeczy. 

Ostatecznie, rządzą zawsze ci, któ- 
rzy umieją się nie sprzeciwiać, 

Dlatego rządzą nami kobiety, bo 

muszą ulegać przemocy. Rządy 

państw należą do mężczyzn, a opin- 
ja publiczna do kobiet. 
Zaś opinja publiczna przewyższa siłę 
praw i wojska, 

Stosunek między płciami pogarsza się 
obecnie wskutek nieprzyjaznego stano- 
wiska, jakie kobieta zajęta wzgiędem 
mężczyzny.  Usiłują -one dowieść, że 
mogą tego samego dokonać, co męż- 
czyżni i nie chcą widzieć prawdy, że u- 
siłowaniom udowodnienia tych możliwo- 
ści towarzyszy w. praktyce najczęściej 
pogwałcenie praw natury ze wszystkie- 
mi tego konsekwencjami. 

Natomiast mężczyzna ponoszący w 
życiu różnorodne trudy i kobieta 
zajmująca się wychowaniem potom- 
stwa — będą zawsze czuć, że robią 
to, co należy, budząc szacunek i mi- 
łość ludzką za wypełnienie swego 
powołania. 

_ W tem powszechnem powołaniu do 
stużby Bogu i ludziom — bez względu 
na jakość formy — tkwi wiaśnie istotne 
równouprawnienie kobiety z męższyzną. 
Równouprawnienie polega także na rów- 
norzędnej wartości tych powotań, bo je- 
dno jest niemożliwe bez drugiego, jedno 
warunkuje drugie. 

Czy z tego wynika, jednak, że kobie- 
ta jest istotą niższą od mężczyzny, 
względnie postponowaną w dziedzinie 
uprawnień? — Absolutnie — nie. Dlacze- 
go więc żądają teraz kobiety nietylko 
równości, ale i władzy? 

Dlatego, — że organizacja rodziny 
wraz z rozwojem dążeń emancypacyi- 
nych wchodzi w fazę ewolucji. Stosunki 
płciowe szukają nowych dróg 

Jaką będzie ta nowa forma nie moż- 
na narazie ocenić, chociaż jej zarysy już 
się dostrzega. Może wyrośnie liczba lu- 


Frostym sztychem 


Dyskusja o kobietach 


Po stronie meżczyzny jest siła 


władza 


dzi żyjących w czystości? A może będą 
zawierane czasowe małżeństwa, do chwi- 
li wydania na Świat potomstwa, tracą- 
ce moc obowiązującą po urodzeniu dzie- 
cka? 

Może społeczeństwo zajmie się wy- 
chowaniem nowych pokoleń? — Nie mo- 
żna przewidzieć tej nowej formy. 

Niewątpliwem jest tylko to, że da- 

wna forma się rozpada, a utrzyma- ` 

nie jej jest możliwe tylko przy mo- 

ralnej zależności kobiety od męż- 
czyzny. 


Tę zależność, kobiety zawsze uzna- 
wały, jaką naturalną, W świecie pogań- 
skim inaczej być nie mogło. 

Po stronie mężczyzny jest siła, po 

jego stronie musiała się więc ostać 


Wytwerne Materiały 


i ników i kobiety. 


Str. 7 


i 1 władza. 

Tak było zawsze i na całym świecie, 
wyłączając legendowe amazonki i rządy 
macierzyńskie. Chrześcijaństwo przyzna- 
ło jednak przewagę — miłości, nie sile, 
i zwolniło wszystkich podbitych: niewol- 


Ale zła strona tego wyzwolenia 
zniknie dopiero wtedy, gdy niewol- 
nicy i kobiety staną się prawdzi- 
wymi chrześcijanami. 
Wówczas dopiero równouprawnienie kos 
biet w najistotniejszem tego słowa zna- 
czeniu zostanie osiągnięte. 

— Reasumując poglądy Tołstoja tru- 
dno nie zauważyć, że uwag: jego odno- 
śnie związku przyczynowego pomiędzy 
nowoczesną emancypacją kobiet a upad- 
kiem rodziny — nie znajdują chyba 
przypadkowego tylko potwierdzenia w 


t obrazie dzisiejszej rzeczywistości. 


— Dlatego też, mimo wszystkie zdo: 
bycze wojującego feminizmu, słusznem 
się wydaje powiedzenie, że 

większą zasługą kobiety jest zostać 

matką i wychować dzielne potom- 

stwo, niż przelecieć ocean/ 
WŁODZIMIERZ FISZER 


O SER 29 


na UBRANIA, PŁASZCZE 
KOSTJUMY, KOCE, PLEDY, 


-> DERKI, BUNDY PODR6ZNE, KURTKI poleca 


SKŁAD 
FABRYCZNY 


ppALIESZCZKÓW:: 


Lwów, Kopernika 6 


Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ 
W STANSŁAWOWIE. Biura Okręgu L. 
M. K. zostaty przeniesione do nowego lo- 
kalu przy ul. Szydłowskiego, 1. 7, (lokal 
P. T. T.) Na ostatniem posiedzeniu Za- 
rządu Oddziału L. M. K. powołano na sta 
nowisko prezęsa p. Karola Schmidta, na 
wiceprezesa p. wicestarostę Jarosława 
lilasiewicza, oraz na członków Zarządu 
Pp. Janinę Peterową i Jadwigę Porow- 
ską. Pozatem na tem posiedzeniu powo- 
łano do życią sekcje Funduszu Obrony 


Podzwonna melodia 


„O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni 
jesienny 

I pluszcze jednaki, miarowy niezmienny''... 

Zadzwoniła jękliwie po rynnach, za. 

| szemrała monotonnie po szybach i za- 

dudniła głucho po dachach — pierw- 

sza w tym roku typowa, jesienna sza- 

ruga. 

Trzydniówka... 


Welonami  nieprzejrzystych mgieł 
niby zasłonami dymnemi pokryła hory- 
zonty, strop niebios wysłała ołowiano- 
szarą, jednostajną powłoką. Wisi ten 
chmurny strop dziwnie nisko nad na- 
mi, robiąc jakieś niesamowite, przy- 
tłaczające wrażenie. Jakby nas coś dia- 
wiło za gardło. 

Chmurno na niebie, 
ziemi. h 

Nieustanny, denerwujący rytm spa- 
dających kropel deszczowych , wydaje 
się czemś nieuniknionem, nieodpartem, 
twardą rzeczywistością, ż którą trzeba 
się pogodzić, a jednak pogodzić sie w 
żaden sposób niemożna. 


chmurno i na 


Budzi się tęsknota za słońcem. 

„ Za jakąś koniecznie odmianą. A 
świadomość, że ta nieprędko nastąpi, 
przytłacza, napełnia smutkiem i znie- 
chęceniem. i 

Coś się w nas przeciw temu buntuje 
coś szarpie, choć wiemy, że to darem- 
ne, że to napróżno. l to najmocniej 
rozstraja, najmocniej przygnębia. 

Melancholja z rezygnacją ujmują się 
za ręce... 

Apatycznie, sennie patrzymy na. ni. 
sko ścielące się, jakby smugami desz- 
czu rozpraszane, sine pasma dymu z 
kominów, na których siedzą  s::ulohe, 
zmokłe czarne kawki i gawrony... 

Nuda. 

Tramwaje gęsto obiepione ludźmi 
wyłaniają -się jak widma z zamglonych 
zakrętów ulic. 

„O szyby deszcz dzwoni, 
dzwoni jesienny“... 

Miłościwemu latu ostatnią, 
dzwonną melodjge : 


deszcz 


po- 
KI 


Morskiej, Propagandową, Imprezową, 
Odczytową, Wycieczkowo-Turystyczną, 
Młodzieży szkolnej i kolonjalnej. Nadto 
przy Oddziale Ligi istnieje sekcja Żeglugi 
i Turystyki Rzecznej. Przewodniczący 
poszczególnych sekcyj opracowują plan 
działaności tychże na sezon z.mowy 
1935/36, który w najbliższym czasie po- 
dany zostanie do publicznej wiadomości. 

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE STA- 
NISŁAWOWSKIEM. W Sądzie grodzkim 
w Stanisławowie nastapły następujące 
zmiany: sędzia Stern z Oddziału karnego, 
został przeniesiony do Oddziału cywilne- 
go. Na miejsce s. Sterna został przydz:e- 
lony sędzia Karusiński z Poznania. S. Po- 
piel z Oddziału karnego objął Oddział 
egzekucyjny, zaś na miejsce s. Popiela 
przybył z Kałusza s. Ćwionkalski. 

NAPAD NA BOGATEGO GOSPODA- 
RZA. W Grabowcu, w pow. nadwórniań- 
skim, nieznani sprawcy napadli na dom 
bogatego gospodarza Piotra Matkowskie. 
go, któremu zabrali 1000 zł. Matkowski 
zdołał jednego ze sprawców ująć, ten je- 
dnak uderzył wieśniaka po głowie tępem 
narzędziem j zbiegł. 

WŁAMANIE DO CERKWI. W Cze- 
remchowie dokonano włamania do cer- 
kwi skąd okradziono cztery skarbonki z 
gotówką. Sprawcy nie ujęto. 

ZA FAŁSZERSTWO. Za sfałszowanie 
podpisu na wekslach i puszczenie ich w 
obieg, został skazany na karę 8 mies. 
więzienia Maks Beiser. 

WYKRYCIE DOMU SCHADZEK. Po- 
licja stanisławowska odkryła tajny dom 
schadzek przy ul. Romanowsklego 47. W 
chwili wkroczenia policji, zastano w tym 
domu kilkanaście par. W wyniku rewizji, 
aresztowano kilka osób. 

WIELKI POŻAR. W Podszumlańcach, 
w powiecie rohatyńskim, wybuchł pożat 
w zabudowaniach gospodarskich Andrze- 
ja i Piotra Belejów. Pożar szybko prze- 
rzucił się na sąsiednie budynki, niszcząc 
ogółem 10 gospodarstw. Szkody jakie 
spowodował ogień, są b. wielkie 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Piątek, Ż1 września, o godz. Ś wiecz., 
b. 1: „Muzyka na ulicy“ komedja muz. 
Sobota, 22. września, o godz. 3.30 po- 
południu, ceny najniższe: „Awantura w 
Raju“. 
Sobota, 22 września, o godz. 8 wiecz., 
„Muzyka na ulicy", 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Piątek, 31 września, godz. 8 Michał 
Chnoromański, odczyt. 


WIECZÓR ŻYCZEŃ MUZYCZNYCH 


Wzorem zagranicy urządzamy po- 
cząwszy od dzisiejszego czwartku „Wie- 
czory życzeń muzycznych”. Znakomita 
orkiestra pod batutą dyr. Striksa na ży- 
czenie każdego gościa, wyrażone na spe- 
cjalnych kartkach życzeń, odegra żądany 
utwór muzyczny z poważnego repertu- 
aru. Początek koncertu o godz. 8 wiecz. 
P. T. Miłośników muzyki uprzejmie za- 
prasza Zarząd Kawiarni „RIZ“ (3 Ma- 
ja 12). 1268! 


REPERTUAR KINOTEATRÓW - 
ATLANTIC: „Walczę o życie“. 
CASINO: Sequoia. 

CHIMERA: „Caranga* z Lili Damitą i 
Jackiem Buchaonanem. 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo” 
GRAŻYNA: „Kot i skrzypce”. 
KOPERNIK: „vara mateczka”, 
MARYSIEŃKA: „Mała mateczka”. 
MUZA: „Mężczyźni w niebezpiecznym 
wieku“ oraz „Poszukiwaczki złota”, 
PALACE: „Legjon Nieustraszonych”. 
PAN: Petersburskie noce" i „Poco pra- 
cować". > | 
PAX Nieczynne. ' 
RAJ: „Weronika“, 
STYLOWY: „Prowokator 
rewja. 
ŚWIT: Świat się śmieje — komedja so- 
wiecka. 
WANDA: Klub dźżentelmenów 1 Zaufa- 
łam Ci. A 


Azef" oraz 


KOMUNIKATY 


Związek zawodowy  *echników dent. 
we Lwowie zawiadamia, że w poniedzia- 
lek, dnia 23. września b. r., o godz. 19.30 
odbędzie się w lokalu własnym, ul. Ru- 
towskiego 23, I. p. Pokaz p. J. Klein- 
rocka z zakresu nowoczesnej protetyki 
dentystycznej, Wstęp wolny. Goście mile 
widziani, 


Z Sądu Apelacyjnego we Lwowie. Peł- 
niącym obowiązki prezesa Sądu Apela- 
cyjnego we Lwowie został wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego p. Edward Ojak. 
P. prezes Ojak objął wczoraj urzędowa- 
nie, 

B. prezes Sądu Apelacyjnego dr. Zie- 
lński odjechał wczoraj do Warszawy, 
żegnany na dworcu kolejowym przez 
grono sędziów i prokuratorów. 


Dyr. Kawecki 
wiceministrem spraw wewn, 


Dowiadujemy się, że nominacja do- 
tychczasowego Departamentu politycz- 
nego w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych p. Henryka  Kaweckiego została 
podpisana przez Prezydenta R. P. 
Dożynki ziemi lwowskiej 

W niedzielę, dnia 22 bm. na boisku 
„Sokoła-Macierzy* (obok parku Głowac- 
kiego na Łyczakowie), staraniem Związ- 
ku Teatrów i Chórów Ludowych we 
Lwowie odbędą się dożynki ziemi lwow- 
skiej. 

Przeszło półtysięczna rzesza ludu 
wiejskiego z 14-tu różnych miejscowości 
ziemi lwowskiej, przybrana w barwne 
stroje ludowe, złoży panu wojewodzie, 
jako pierwszemu gospodarzowi tej zie- 
mi wieńce dożynkowe spiewając swoje 
proste a tak chwytające za serce piosen- 
ki, przy dźwiękach wiejskich kapeli. Po- 
tem nadobne dziewoje i chłopaki pusz- 
czą się w tany aż ziemia fruwać będzie 
w powietrzu, 


Obrzęd składania wieńców poprzedzi 
defilada wszystkich grup dożynkowych 
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Manifestacja polsko-belgijska w Lwowie 


Onegaaj odbyło się uroczyste otwar- 
cie Wystawy współczesnego medaljer- 
stwa belgijskiego w Sali reprezentacyjnej 
Banku Gospodarstwa Krajowego we 
Lwowie. W uroczystości wzięli udział 
konsulowie państw obcych z konsulem 
honorowym król. Belgji prez. Szarskim 
na czele, przedstawiciele władz i urzę- 
dów, instytucyj kulturalnych oraz szero- 
kie sfery społeczeństwa lwowskiego. 

Imieniem Zrzeszeń Urzędników B, G. 
K., którego staraniem została Wystawa 
urządzona, powitał zebranych i podał ge- 
nezę Wystawy prezes mgr. Sorg. Mów- 
ca podkreślił, że obecność Zrzeszenia na 
wszystkich, dostępnych odcinkach pracy 
jest jego ambicją, którą potrafi ono za- 
wsze pogodzić z obowiązkami, jakie na 
nie nakłada charakter placówki zawodo- 
wej. Hołdując tym zasadom Zrzeszenie 
pracuje również na polu pracy kultural- 
nej. Owocem jej były dotychczasowe wy- 
stawy, urządzane staraniem Zrzeszenia, 
a mianowicie: w r. 1933 Wystawa książ- 
ki i exlibrisów, oraz w r. 1934 Wystawa 
pieniądza polskiego, w jego dziejowym 
rozwoju. 

Obecna wystawa, zkołei trzecia, 
przedstawia dorobek współczesnego 
medaljerstwa belgijskiego i jest za- 
razem najwspanialszą manifestacją 
przyjaźni polsko-belgijskiej. 


Na starcie!... 


Wkońct. mowca podziękował obecnym 
za przybycie, a pp. Julji i Rudolfowi Mę- 
kickim za pracę około 'urządzenia Wy- 
stawy. 

Następnie zabrał głos dyr, Czołowski, 
który podkreślił wybitną działalność 
Zrzeszenia na polu urządzania imprez 
kulturalnych, stojących zawsze na wy- 
sokim poziomie naukowym, a których 
znaczenie jest tem większe, że pozosta- 
wia zawsze ślad w postaci wydawnictw, 
omawiających naukowo przedmiot danej 
wystawy. Kończąc swe przemówienie 
złożył życzenia dalszej i owocnej pracy 
na tem polu, na chlubę naszego miasta. 

Wystawia przedstawia się rzeczywi- 
ście imponująco. W pięknej sali, przy- 
ozdobionej kwiatami i dywanami per- 
skiemi 

umieszczono w 16 gablotkach bar- 

dzo przejrzyście, około 400 plakiet 

i medaljonów najwybitniejszych ar- 
tystów belgijskich. 
Są tu między innemi prace Pawła Du- 
bois, Gotfryda Devreese'a, Karola Samue- 
la, Juljusza Langae'go, Jenny Lorrain, 
Armanda Bonnetaina, Augusta Bija i ca- 
łego szeregu innych. Zespół w całości 
składa się z 27 artystów. Pozatem umie- 
szczono w dwu gablotkach typy starych 
medali włoskich, holenderskich, niemiec- 
k:ch i francuskich od XV do XVII w. 


Początek zawodów modeli latających 


W środę rozpoczęły się we Lwowie 
VI ogólnokrajowe zawody modeli latają- 
cych. Do konkursu stanęło 180 zawodni- 
ków t, |. o 20 więcej niż było zgłoszo- 
nych. Wiek zawodników waha się w 
szerokich granicach od 11 do pięćdzie- 
sięciukilku lat, 

Na przyjęcie gości udekorowano pię- 
knie chorągiewkami biało-czerwonemi i 
biało-żółtemi oraz festonami budynek 
LOPP w Skniłowie. Na otwarciu 


zawo- 
dów zjawili się licznie przedstawiciele 
władz z wicewoj. Sochańskim, nacz. 


Krzywoszyńskim, starostą Protassewi4 
czem, dyrektorem Izby Skarbowej Gre- 
gerem, rektorem Janowskim, delegatam: 
miasta na czele. 

Pozatem jawił się prezes jury mir. 
Starzyński, insp. Wędrychowski z War- 
szawy, oraz gospodarze w osobach 
wiceprez LOPP. rektora Zipsera, dyr. 
mjr. Tiegera, oraz dyr. Wilimana. Przy- 
witał obecnych rektor Zipser, który w 
mowie swojej podkreślił znaczenie kon- 
kursu modeli latających dia całokształ- 
tu lotnictwa, 


Zkołei 
najmiodszy z zawodników, 11-letni 
uczeń szkoły powszechnej z Wilna 
podciągnął na maszt chorągiew o 
harwach państwowych 
i LOPF-owych poczem orkiestra koleja- 
rzy odegrała hymn państwowy. Najpierw 
p. wicewojewoda dokonał przeglądu za- 
wodników, poczem wyniesiono modele. 

Przed różnobarwnym frontem belko- 
wców, kadłubowców, wirowców i modeii 
szybowcowych przeszedt jeszcze raz wil- 
cewojewoda Sochański przyczem zawod- 
nicy objaśniali tajniki konstrukcji swych 
modeli. Przedpołudniem odbyły się pierw 
sze loty w konkurencji modeli belkowych 
w grupie juniorów. 

W tym samym czasie inni zawodnicy 
odbywali gorączkowe ostatnie próby 
swych modeli. Poza konkursem odbył się 
przedpołudniem bardzo ciekawy lot mo- 
deli szybowcowych 

Największe zainteresowanie budzi 
konkurencja modeli rekordowych t. zw. 
taczek, która być może rozpocznie się 
już dziś popołudniu. 


wśród rozgwaru wesołych śpiewek, po- 
łączona z pokazem pracy rolnika. 


Pragnąc spopularyzować wśród naj- 
szerszych warstw miejskiej ludności pra- 
stary, piękny, a już zanikający obrzęd 
dożynkowy, oparty na swojskich moty- 
wach, a okraszony regjonainą, to rzew- 
ną to wesołą pieśnią ludową. Za- 
rząd Główny Związku Teatrów i 
Chórów Ludowych we Lwowie ustano- 
wił ceny biletów wstępu tylko na 50 gr. 
(wliczając opłatę Funduszu Bezrobocia). 
Dla młodzieży szkolnej i żołnierzy na 
120 groszy. 

Początek widowiska o godzinie 15-ej 
(3-ciej po południu). Dojazd tramwaja- 
mi linji 8 i 1 


Program Tygodnia Obrony 


Przeciwpożarowej 


Specjalnie zawiązany komitet oby- 
watelski urządza „Tydzień Obrony Prze 
ciwpożarowej* w dniach od 22 do 29 
września br. we Lwowie. 


W czasie tym społeczeńsiwo nasze 
powinno dać dowód zrozumienia akcji 
Ochotniczych Straży Pożarnych w wal- 
ce z żywiołem ogniowym i w przygoto- 
waniach do obrony przeciwiotniczo-ga- 
zowej. W kierunku postawienia obro- 
ny przeciwpożarowej i przeciwgazowej 
na poziomie obecnych technicznych wy- 
magań, w dniach 22, 28 i 29 bm. urzą- 
dzona będzie we Lwowie uliczna zbiór- 
ka do puszek. 


W sobotę dnia 21 bm o godz. 10 ra- 
no odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w kościele OO. Karmelitów. Wieczorem 
tegoż dnia o godz. 18 w sali ratuszowej 


odbędzie się uroczysta akademja z na- 
stępującym programem: słowo wstępne 
wygłosi wicewojewoda Sochański, pre- 
zes Zarządu Okręgu Straży Pożarnych, 
o znaczeńiu straży pożarnych mówić 
będą r. M. Dziędzielewicz i naczelnik 
straży Józef Milewski. W czasie od dnia 
22 do 29 bm. na terenie Lwowa i wo- 
jewództwa lwowskiego odbędą się lo- 
kalne uroczystości. 


ak 2, 
KRONIKA KRAKOWSKA 


NOWE ZABYTKI MUZEUM NARO- 
DOWEGO. Anna z hr. Wodzickich, Anto- 
niowa hr. Wodzicka ostatnia z prostej li- 
nji prawnuczka Stanisława hr. Wodzic- 
kiego ofiarowała do zbiorów Muzeum 
Narodowego w Krakowie portret Stani- 
sława hr, Wodzickiego. Jest on malowa- 
ny przez znanego krakowskiego malarza 
Józefa Peszkę, profesora Uniw. Jag. i 
pochodzi z r. 1819. Nadto darowała 
p. Wodzicka szereg dyplomów hołdowni- 
czych pisanych na pergaminie lub druko- 
wanych na jedwabiu z pieczęciami Wol- 
nego Miasta, w srebrnych puszkach. 


POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ podjął wojewoda krakowski, 
p. Raczkiewicz i w tym celu odbył już 
kilka konferencyj z władzami uniwersy- 
teckiemi. Pomoc wojew. Raczkiewicza 
idzie w kierunku efektywnej, finansowe. 
pomocy tym wszystkim studentom, któ- 
rych stan majątkowy i postępy w stu- 
djach zasługują szczególniej na popar- 
cie, 

PRZYGOTOWANIA DO IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH w r. 1936 w Garmisch- 
Partenk.rchen przedstawi p. Osterkamp. 


niedziele zaś od 10—13. 


oraz bogatą literaturę do medaljerstwa. 
Osobna gablotka zawiera medalę bite 
na cześć Joachima Lelewela i pięknie 
zestawiony wybór jego dzieł. W tej ga- 
blocie uderza nas ciekawy medal, jaki 
Belgja wybić kazała na cześć Polski, 
bezpośrednio po powstaniu listopa- 
dowem, z proroczemi słowami „Tu 
ne mourras pas". 

Duże wrażenie na widzu sprawia plakie- 
ta w naturalnej wielkości króla Alberta 
I-go, umieszczona we wieńcu z żywych 
liści laurowych — W otoczeniu chorą- 
gwi o barwach belgijskich, poniżej por- 
tret obecnego króla Leopolda lll-go z 
własnoręczną dedykcją dla Król, Tow. 
Przyjacioł medali. Poniżej w gablocie 
obitej karmazynowym pluszem umiesz- 
czono portret tragicznie zmarłej królowej 
Astrid, wzbudzający u widzów powsze- 
chne współczucie. 

Wystawa czyni prawdziwy zaszczyt 
jej inicjatorom i wykonawcom i zasłu- 
guje ze wszechmiar na zwiedzenie tem 
więcej, że wstęp na nią wolny. Wyczer- 
pujący katalog i publikacja Kust. Mę- 
kickiego o współczesnem medaijerstwie 
belgijskiem umożliwia dokładne zapoz- 
nanie się z przepięknemi eksponatami. 
Wystawa jest otwarta w dnie pow- 
szednie od 11 — 13. i od 17 — 19) w 


Rz 


|NAJLEPSZA PASTA AMERYKANS 


wybitna automobilistka niemiecka w swo. 
im odczycie ilustrowanym dwoma filma- 
mi dżwiękowemi. Wstęp bezpłatny. Od- 
czyt odbędzie się w sobotę o 12-tej w Sa: 
li kina Apollo. 


OFIARA CIĘŻKIEGO ZAWODU PO- 
LICYJNEGO. Stanisław Górecki, poste. 
runkowy, zmarł wczoraj w Szpitalu na 
skutek obrażeń, jakie odniósł ścigając 
włamywacza po dachu jednego z domów 
fabrycznych na Ludwinowie. Górecki na- 
trafił nogą na otwór w dachu, spadł ne 
ziemię i doznał "prócz szeregu innych 
obrażeń — złaman:a podstawy czaszki. 


RENOWACJĘ BARBAKANU I BRA- 
MY FLORJAŃSKIEJ przeprowadza obec 
nie budownictwo miejskie, wymieniając 
zniszczone pokrycie wieżyczek i zmurszaw 
tych wiązań dachowych. W Bramie Flo. 
rjańskiej będzie odnowiony nadto sam 
dół i kapliczka. 

ZASĄDZENIE URZĘDNIKÓW SKAR 
BOWYCH. Wszyscy urzędnicy skarbowi 
objęci aktem oskarżenia zostali uznani 
winnymi sprzeniewierzenie kwoty ponad 
98.000 zł. i zasądzeni: Haliński na 4 lata 
więzienia i 6 lat utraty praw, Matuszak 
2 lata i 3 lata utraty praw, Solecki 1 1/2 
roku (3 lata), Zierko 2 1/2 roku (4 lata), 
Daczkowski rok więzienia (2 lata), Pia- 
skóra rok (3 lata). Daczkowskiemu i 
Piaskórzę zawieszono wykonanie kary. 

iik 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „Czerwona dama“ i „Poszuki 
waczki złota“. 

APOLLO: „Kaprys hiszpański“. 
BAGATELA: „Malowana zasłona” i re- 
wja „Jesienne podrygi“. 
MUZEUM PRZEMYSŁOW): 
Szanghaju“. 

PROMIEŃ: „Księżniczka przez 30 dni“ 
i „Urwis z Hiszpanii”. 

STELLA: „Zagłada“ i „Sobowtór“. 
SZTUKA: „Dziewczę z obłoków".. 
ŚWIT: „Sequoia“. 

UCIĘCHA: „Dziewczęta w mundur. 
kach". 


„Bunt w 


szkla 


pod kierow- 
nictwem A. ONYŚKI, Lwów, Halicka 5 
(w podwórzu), poleca po cenach najniż- 
szych: słoje we wszystkich gatunkach, 


Magazyn porcelany 


szkło 
chenne 


i naczynia ku- 
2051 


butle, porcelanę, 
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Niezwykłe odkrycia w pow. stanisławowskim 


_ Zabytki z przed 4 tysięcy lat 


odkopane w majątku Komarów 


| prócz zabytków kamiennych znaleziono 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
przeprowadza dr. Józef Grabowski, dy- 
rektor Muzeum Pokuckiego w Stanisła- 
wowie, prace wykopaliskowe na terenie 
powiatu stanizławowskiego w miejsco- 
wości Komarów. W pracach tych bierze 
Ponaato udział Instytut Prehistorji U. J. K. 

Cenne wykopaliska, jakie znaleziono 
ta terenie majątku Komarów, 

pochodzą z cmentarzyska, z epokł 
kamiennej neolitycznej, t. j. około 
4000 lat przed nar. Chr. | 
oraz z pogranicza jej z okresem eneolitu. 
Cmentarzysko to, ciągnie się na grzbiecie 
działu wód Łomnicy, od Komara po Sa- 
Bohów, na przestrzeni kilku km., obejmu- 
jac kilkadziesiąt kurhanów. Zabytki zna- 
chodzone w  kurhanach, wskazują, że 
cmentarzysko to powstało w dużej od 
siebie odległości czasowej. Rozmiary kur- 
hanów, wahają się od 10 do 20 m. śred- 
nicy podstawy, od 30 cm do 4 m. wy- 
sokości. Przy pracach wykopaliskowych 
zatrudnionych jest 26 robotników. 

Prace są niezmiernie ciężkie, z powu- 
du twardości gruntu, 

Dotychczas rozkopano 43 kurhany, 
pozostało jeszcze 15. T 
Znalezione wykopaliska, przedstawiają 
niezwykłą wartość naukową. Są to różne 
naczynia gliniane, ornamentowane wzora- 
mi z epoki ceramiki sznurowej, narzędzia 
jak topory z granitu, krzemienne groty 
do oszczepów, noże i t. p. Niektóre kur- 
hany wskazują na obrzędy całopalne. W 
kurhanach położonych na stoku wzgórza, 


pono 
Wielkie zniżki kolejowe 


W czasie od 19 do 23 września b. r. 
obowiązują na terenie całej Rzplitej in- 
dywidualne 50 proc. zniżki kolejowe do 
Warszawy dla osób zwiedzających Wy- 
stawę Drogową. 

Liga Popierania Turystyki organizuje 
masowy zjazd za zniżkami używalnemi 
na zasadzie kart uczestnictwa, które wy- 
dają bezpłatnie Starostwa Powiatowe, 
Biura podróży, Oddziały Ligi Drogowej 
itp. Przyjazd do Warszawy odbywa się 
za opłaią normalną, powrót zaś na zasa- 
dzie potwierdzonej przez Komitet Wysta- 
wy Drogowej karty uczestnictwa, bez- 
płatnie. 3 

W ten sposób przyjazd do Warszawy 
iz powrotem w lil. klasie pociągu oso- 
bowego kosztuje: z Łodzi zł. 7.90, z Bia- 
łegostoku i Lublina zł. 9.90, z Częstocho- 
wy i Torunia zł. 12.40, z Poznania zł. 
14.80, z Katowic i Krakowa zł. 15.20, z 
Gdyni zł. 18.80, z Wilna zł. 19.40, z Łu- 
cka zł. 19.80 į ze Lwowa zł. 20.50. 

Zniżka stanowi dogodną sposobność 
taniego przyjazdu do Warszawy przy 
równoczesnem poznaniu niezwykle zajmu 
iącej i pouczającej Wystawy Drogowej. 

—— 


Odczyt o jedynakach 


Do wszystkich matek chrześcijańskich: 

Po beztroskich wakacjach wróciłyśmy 
znów do swych obowiązków i wyczerpu” 
jących prac. Jednem z najtrudniejszych i 
najbardziej odpowiedzialnych zadań mat- 
ki — to dobre wychowanie dziecka. Wie- 
le cennych rad i wskazówek w tym kie- 
runku, wyniesie każda z nas, zaznajamia- 
Jąc się z cyklem referatów psychologicz- 
NO - pedagogicznych, Przewielebnego 
al; Majchra, wygłaszanych raz R Mię, 
oł ÓW sodalicyjnej przy ul. Rutow- 
ierwszy bardzo ciekawy i aktualny 


dano „O jedynakach* wygłoszony bę- 
e W poniedziałek 23 września b. r. 


o godz. 5-tej po wszyst- 
poł. Zapraszamy WSZY 
kle matki do wzięcia jak najliczniejszego 
udziału, Stowarzyszenie Matek Chrześci- 
lańskich, Lwów, Rutowskiego 13. 


Konfiskata „Tęczy” 


Wrześniowy zeszyt miesięcznika „TĘ- 
cza“ został z polecenia władz skonfisko- 
wany. Konfiskata nastąpiła za cykl ka- 
rykatur. na str. 17-tej, które okrazowały 
stosunki, panujące w Niemczech. Kary- 
katury zamieszczone były jako ilustracje 
reportażu z Niemiec hitlerowskich woju- 
lących z katolicyzmem. Konfiskata za 
obrazę reżimu hitlerowskiego jest pierw- 
szą konfiskatą, jak spotkała „Tęczę” od 
Początku jej istnienia. 


| 


ozdoby z bronzu, a nawet ze złota 
(pochodz. z epoki eneolitu). 
W jednym z kurhanów, 


znaleziono 
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bursztynowe korale, koloru zieionego, 
który wskazuje na ich spalenie. Wynik 
dotychczasowych badań wskazuje, że 

w rozkopywanem obecnie cmenta. 


Ch. Stadler 


Lwów, Jagiellońska 15 


Str, 9 
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rzysku, grzębano człomków jakiegoś 
= możnego rodu." 
W ostatnich dniach na polach komarow= 
skich natrafiono w czasie orki na ślady 
osady ludzkiej, pochodzącej z epoki ne- 
olitycznej, W najbliższym czasie zostaną 
podjęte prace wykopaliskowe. 

Prace wykopaliskowe prowadzone z 
ramienia Muzeum Pokuckiego, na terenie 
wojew. stanisławowskiego, finansowane 
są przez Fundusz Pracy. Nadmienić nale- 
ży, że dzięki energji, dyr. M. P. p. dr. Józ. 
Grabowskiego, muzeum Pokuckie w ostā- 
tnich latach w wielkim stopniu wzbogaciło 


się w szereg cennych zabyfzów. P. dr. Jó- 
zef Grabowski, oddany całą duszą sprá- 
wom Muzeum Pokuckiego, wskazał, że 
dobrą wolą można b. wiele zdziałać, To 
też zebrany przez niego materjał, stano- 
wi bogate źródło do badań nad historją 
i kulturą Pokucia. 

EET. | 


Imponujący rozwój polskiego szybownictwa 


Przed egzaminem szybowników w Ustjanowej 


(n.) Nawiązując do wczorajszego 
naszego artykułu o Krajowych Zawo- 
dach Szybowcowych w Ustjanowej, po 
dajemy poniżej dodatkowo jeszcze 
garść informacyj o rozwoju naszego 
szybownictwa, zaczerpniętych z ostat. 
niego (16-go) numeru dwutygodnika 
„Lot Polski". 

Otóż w 1928 roku mieliśmy w 
Polsce tylko dwa koła szybowcowe, 
trzy szybowce, 9 pilotów szybowco. 
wych i 0,4 godzin wylotowych na szy- 
bowcach. Rekord ówczesny, osiągnięty 
przez inż. Grzeszczyka, wynosił... 4 
minuty i 13 sekund, a trasa jego lo- 
tu 50 metrów. j 


Dziś, choć nas raptem zaledwie sie- 
dem lat dzieli od tych pierwszych 
poczynań szybowcowych w Polsce, ma 
my 

kiika tysięcy młodzieży, zgróma- 

dzonej w kołach  szybowcowych, 

grubo ponad 1000 pilotów szy- 
bowcowych, około 300 szybow- 
ców, kllka pierwszorzędnych ośrod 
ków szybowcowych i _ kilkadzie- 
siąt doskonałych szybowisk. 


Ostatnie polskie rekordy szybowni- 

cze wynoszą: czas lotu z lądowaniem 
| na miejscu startu — 12 godzin 6 mi- 
| nut. Wysokość ponad mwejscem startu 


Pod znakiem nieuchwytnej zagadki 


Echa sKrytobójczego mordu 


(a) Sprawą skrytobójczego mordu, 
dokonanego na osobie śp. Aurelego La- 
denbergera pozostaje wciąż pod zna- 
kien: nieuchwyłtnej zagadki. Dochodze- 
nia prowadzone są w rozmaitych kie- 
runkach i prawdopodobnie nie weszły 
jeszcze z powodu nadzwyczajnych 
trudności, na właściwą linję, 

Nie żnamy w tej chwili stanu do- 
chodzeń wstępnych, które zresztą po- 
zostawać na razie muszą poza nawia- 
sem publicznego omawiania ze wzglę- 
du na dobro śledztwa. W każdym ra- 
zie na temat zjawienia się sprawcy w 
ciągu nocy w mieszkaniu śp. Laden- 
bergera można przyjąć hipotezy. Z gó- 
ry należy zaznaczyć, iż Sprawca nie 
dostał się do mieszkania przez okienko 


| w murze, gdyż od okienka wgłąb mie- 


szkania niema żadnych śladów, prze- 
dostanie się okienkiem należy wyklu- 
czyć, zatem upada pierwotnie ustalona 
teza, iż tędy wiodła droga zbrodniarza. 
Natomiast przyjąć nałeży, iż sprawca 
po dokonaniu  skrytobójczego mordu 
uciekł owem okienkiem z mieszkania, 
gdyż ślady prowadzą w tym właśnie 
kierunku. Nie dostał się tedy zbrodniarz 
okienkiem do wnętrza, nie dostał się 
dalej któremś z okien, gdyż wszystkie 
były zakratowane, a kraty nieuszkodzo- 
ne, nie dostał się zatem i drzwiami po 
ich sforsowaniu, gdyż drzwi były na 
specjalny i silny zamek zamknięte, a 
klucze znajdowały się w palcie śp. La- 
denbergera, jak zresztą on sam to 
stwierdził, gdy sąsiedzi usiłowali do- 
stać się do niego, by mu nieść pomoc. 
Wiec jeżeli sprawca nie dostał się do 
mieszkania ani okienkiem w murze, 
odzie brak śladów, ani oknem, które 
było pokryte kratą nieuszkodzoną, ani 
drzwiami, zamkniętemi z zewnątrz, — 

edy się dostał do mieszkania 


jęc któr 5 
śp. Ladenbergera? I tu zachodzić mo- 


je hipotezy. 

* Sa dostał się do wnętrza 

drzwiami: za wiedzą gospodarza lub 

bez wiedzy gospodarza. W pierwszym 

wypadku mógł 80, jako znanego sobie, 

do mieszkania wprowadzić sam gospo- 

darz, który wstał z łóżka i przyjął go, 
' przyczem mogła wywiązać się scena 
nagd znakiem zagadki, sprawca na tle 


jakichś nieznanych porachunków do le- 


— 2.100 metrów. Długość przelotu 2 
lądowaniem na miejscu startu /6 km. 
Prócz tego rekordy w lotach nocnych, 
akrobacyjnych, z pasażerami itd. 

Jak z tego widać, 

jest to olbrzymi skok naprzód tak 

pod względem  wyszkoleniowym, 

konstrukcyjnym jak i organizacyj= 
nym. 

Rozwój ten zawdzięcza szybownie. 
two zdolnościom, ambicji, pracowito- 
ści i poświęceniu pionierów  szybow: 
nictwa oraz pełnej moralnej i materjal- 
nej pomocy L. O. P. P. 

W zawodach w Ustjanowej będzie. 
my mieli pewnego rodzaju egzamin 
szybownictwa polskiego z osiągniętego 
dorobku. Program tych Zawodów 
przedstawia się następująco: 22. 9. 
Przybycie p. ministra Komunikacji, u- 
roczyste otwarcie Zawodów i loty pro- 
gramowe. 23—25 9. Loty programowe 
Zawodów, konkurs modeli szybowców 


żącego w łóżku śp. Ladenbergera strze- | 1 samolotów. 26—28 9. Loty progra» 


lit i umknął okienkiem w murze, nie ma- 


mowe Zawodów. 29. 9. Loty progra- 


jąc po strzale czasu na poszukiwanie | mowe Zawodów, Zlot Gwiaździsty sa- 


kluczy od drzwi. 


molotów na nowe lotnisko w Ustjano- 


W drugim wypadku sprawd miógł | wej i pokaz porównawczy akrobacji 


sie dostać do mieszkania przez drzwi 
bez wiedzy gospodarza, korzystając z 
tego, że były one otwarte, śp. Laden- 
berger wychodził nieraz na podwórze, 
nie zamykając drzwi. W takim wypad- 
ku zbrodniarz mógł się w tej chwili 
wślizgnąć do wnętrza, ukryć łatwo 
wśród niesłychanej graciarni, a potem 
powodowany krążącą o Śp. Ladenber- 
gerze opinją, iż jest on człowiekiem za- 
możnych — dokonać zamachu na jego 
życie. 


firanki 
dekoracje 
Telly STAN 


$ SYNOWIE 
twów 
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Zdarzenia i wypadki 


(a) Fatalny upadek z wozu. 
Wczorajszej nocy przywieziono do szpi- 
tala powszechnego Karola Osadkowskie- 
go, pomocnika rakarskiego, który spadł 
z Wozu tak fatalnie, iż doznał złamania 
wielu żeber. 

(a) Zamach samobójczy. — Poźnym 
wieczorem targnęła się na życie [Marcela 
Markowa licząca 26 lat (ul. Kasprowicza, 
L 21), która w zamiarze samobójczym 

usilowaia otruć się jodyną. Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala. 

(a) Przez otwarte okno dostał się 
wieczorem jakiś złodziej do mieszkania 
Dawida Sobla i skradł na jego szkodę 
kapę jedwabną i 60 chusteczek łącznej 
wartości 130 zł. 

(a) Aresztowanie szewca teatralnego 
Wywiadowca przytrzymał wczoraj Zyg- 
munta Silbersteina (Stary Rynek, |. 5) 


— 


jako poszukiwanego przez Wydział śled- | 


czy za kradzież 200 zł. w Teatrze RBz- 
maitościy 


na samolocie i szybowcu. 30. 9. — 5. 
10. Loty programowe Zawodów. 6. 10 
Loty programowe Zawodów, Zjazd 
Gwiażdzisty samochodów do Ustjaro- 
wej, pokaz szybowców, pokaz lotów 
szkolnych, pokaz porównawczy akro 
bacji na samolocie i szybowcu i uro- 
czyste zamknięcie Zawodów oraz róz- 
danie nagród. 


E A O TEA 
KOMUNIKATY 


Zmiana na stanowisku dyrektora 
administracji Teatrów M. Na stanowisku 
dyrektora administracyjnego Teatrów M 
we Lwowie, które dotychczas zajmował 
p. Szacki nastąpiła zmiana. Na rok 
1935/36, powołany został p. Jan Budzyń. 
ski. 

Lwów zna p „Budzyńskiego jako arty- 
stę i reżysera. W r. 1925 bawił on przez 
dłuższy czas w naszem mieście razem ze 
Stanisławą Wysocką na gościnnych wy-. 
stępach wystawiając „Balkon“ Heyberga. 
W r. 1931 bawił p. Budzyński z teatrem 
„Reduta“ Juljusza Osterwy. 

Nowy dyrektor administracyjny pra: 
cował przez ostatnich 6 lat w Wilnie w 
Teatrze Zelwerowicza i Szpakiewicza, 


Doroczne walne zgromadzenie Tow. 
Właścicieli Realności i Miłośników Brzu- 
chowic odbędzie się-w niedzielę, t. j. dnia 
22 września 1935 r. o godzinie 12 w po- 
łudnie w sali zimowej restauracji kolejo- 
wej w Brzuchowicach, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Odczytanie pro 
tokołu z ostatniego walnego zgromadze- 
nia, 2. Sprawozdanie Wydziału z czynno- 
ści za rok 1934/35. 3, Sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej 4. Wybór Wydziału. 
5. Omówienie prac na rok następny. 
6. Wnioski, 


Dla PP. Fryzjerów 


Najlepszy płyn do trwałej ondulacji 
poleca 
Bronisław Stoiński 


123 Lwów, Legjonów l. 1. 
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_ Targi Wołyńskie 


»KURJER“ z dnia 20 września 1935 


(Od specjalnego korespondenta Kurjera Lwowskiego) 


Równe, we wrześniu 1935. 

Wyjechałem do Równego w prze- 
świadczeniu, że Targi Wołyńskie są 
drobną. imprezą regjonalną o charakte. 
rze raczej jarmarku lokalnego. Tymcza 
sem Targi Wołyńskie są poważną im- 
prezą handlową, która mimo regjonal- 
nego charakteru, posiada duże znacze- 
nie gospodarcze nietylko dla Wołynia, 
iecz także stanowi pozytywną wartość 
dla życia ekonomicznego kraju. 

W roku ubiegłym Targi te zajęły 
pod względem ilości zwiedzających — 
77.311 osób — drugie miejsce po Tar- 
gach Wschodnich we Lwowie, a pod 
względem liczby wystawców miejsce 
3<ie po Targach we Lwowie i w Po- 
znaniu. 

Rozwój instytucji Targów Wołyń- 
skich jest b. szybki. I.sze Targi odbyły 
się w 1930 roku i miały charakter 
ściśle jarmarczny. Mimo to zwiedziło 
je ponad 30.000 osób. Ta liczna frek- 
wencja wykazała dobitnie potrzebę i 
pożyteczność imprezy dla życia gospo- 
darczego Wołynia. Nic więc dziwnego 
że Targi Wołyńskie w następnych la- 
tach stałe krzepły na sile i rozrastały 
się szybko, wypełniając rolę pośredni. 
ka między wołyńskiem rolnictwem i 
przemysłem ludowym a przemysłem 
przetwórczym i konsumentem wewnątrz 
Polski. Skromna napozór i nieprzeja- 
wiająca nadmiernych ambicyj impreza 
stała się łącznikiem, zespalającym uro- 
dzajną ziemię wołyńską z organizmem 
gospodarczym całej Polski. 

' Na 3,5 milj. ha obszaru woj. wo- 
łyńskiegó grunty orne zajmują . ponad 
1,5 milj. ha, lasy prawie 800 tys. ha, 
nieużytki — 440 tys. ha, łąki — 430 
tys. ha, pastwiska — 190 tys. ha, o- 
grody — 80 tys. ha. Zrozumiałe jest 
więc, że główną wytwórczością jest tu 
produkcja rolna, a z przemysłów roz- 


wija się przemysł spożywczy, związa- > 


ny ściśle z rolnictwem, jak młyny, cu- 
krownie, ołejarnie, browary, wyrabiają- 
ce notabene świetne w smaku piwo. 
Ta produkcja rolnicza potrzebuje 
zorganizowanego zbytu w formie no- 
woczesnej, dosiosowanej do obecnych 
warunków życia. Dlatego też kierow- 
argat Wotrnorich norz 3 


biegłym rzuciło hasło: frontem do wsi. | 


W nastawieniu Targów nastąpił więc 
zasadniczy zwrot w kierunku zbytu 
produktów wołyńskich w ramach bez- 
pośrednich trazakcyj. 

Taką rolę narzuca Targom zresztą 
samo geograficzne położenie Równego. 
W Polsce przedrozbiorowej, gdy drogi 
na szlaku bałtycko - czarnomorskim 
szły przez Dubno it Kijów, słynne były 
kontrakty kijowskie i dubieńskie. Dziś 
Dubno, leżące dawniej na szlaku dróg 
kołowych, straciło swe znaczenie han- 
dlowe. Miejsce jego zajęło Równe, le- 
żące na skrzyżowaniu dróg kolejowych 

Miasto z natury rzeczy stało się 
ważnym ośrodkiem handlowym, czego 
dowodzi fakt, że około 70 proc. ludno- 
ści Równego trudni się zawodowo han- 
dlem. To też miasto to odgrywa na 
Wołyniu rolę takiego ośrodka handlo- 
wego, jak Amsterdam w Holandji, lub 
Rotterdam w Belgji. 


W tych warunkach rola Targów 
Wołyńskich, jako rynku wymiennego 
jest ogromna. Instytucja ta stwarza 
podstawy nietylko do: dokonania na- 
tychmiastowej tranzakcji w okresie 
trwania targów, ale również do bez- 
pośredniego komunikowania się na 
przyszłość. Targi posiadają też dużą 
rolę dydaktyczną zarówno dla włościań 
stwa, które na Targach zapoznaje się 
z potrzebami rynku, ale również i dla 
kupiectwa z innych dzielnic kraju, któ- 
re znaleźć może dzięki Targom bezpo- 
średni kontakt z producentem i poznaś 
wytwórczość tej przebogatej ziemi 
rolniczej. 

W tem oświetleniu Targi Wołyńskie 
nabierają dużego znaczenia gospodar- 
czego, pobudzając energję miejscowej 
ludności i poszerzając wydatnie wy- 
mianę handlową na rynku ogólnokra- 
jowym. (Zet.) 


Skrytobójczy mord w Husiatynie 


Donoszą z Husiatyna: 


Dnia 15 b. m. w Husiatynie nad Zbru- 
czem dokonano skrytobójczego mordu na 
osobie 68.letniej Antoniny Żelichowskiej, 
żonie miejscowego gospodarza, Wasyla. 

Zamordowaną znaleziono leżącą w 
kałuży krwi pod drzwiami prowadzącemi 
do ogrodu, 


U denatki stwierdzono tąbaną ranę 
na szyi z prawej strony i załamaną 
prawą kość skroniową. W czasie 
śledztwa prowadzonego przez radcę 
Lecha i prokuratora Tarasa znzilezio- 
no w jednej z ubikacyj młot ze skrze- 


pami krwi, okrwawione buty i ko- 
szulę męża zamordowanej. 


Jak zeznali świadkowie, w dniu mor- 
derstwa wybuchła ostra sprzeczka mię- 
dzy denatką a jej mężem o jego córkę 
pochodzącą z nielegalnego związku. Wo- 
góle świadkowie obciążyli Żelichowskie- 
go b. silnie, zeznając, że zaniedbywał 
swoją żonę, maltretował i t. d. Wobec 
tego na żądanie prokuratora Żelichow- 
skiego aresztowano, choć wypiera się 
udziału w morderstwie. Śledztwo w spra 
wie tego zagadkowego mordu trwa. 


SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE 
Piłkarski turniej błyskawiczny 


rozpoczyna się w sobotę 


Podajemy terminarz rozgrywek tur- 
nieju błyskawicznego o puhar im. prof. 
Rudolfa Wacka i nagrody ufundowane 
przez L. Z. O. P. N. oraz Związek Dzien- 
nikarzy Sportowych. 

Turniej rozpoczyna się w sobotę, 21. 


się będą na boisku 19 p. p., Cytadela. 
Niewylosowane drużyny rozegrają 
ząwody w dniach 28 i 29 b. m. z tem je- 
dnak zastrzeżeniem, że w dniach tych 
rozgrywać będą musiały conajmniej po 
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KSIĘGARNIA 


GUBRYNOWICZ i 
(właśc, A. Krawczyński) 

Plac Katedralny LWÓW 

sprawnie dostarcza wszystkie KSIĄŻKI 
i czasopisma 
Niemieckie 

ed 10 września b. r. o 25 proc. tanie 
Na żądanie katalogi bezpłatnie.. Zlecenia 
z prowincji sdwrotzą pocztą. 125% 


Wacka, ufund. przez LKS. Lechja. 2) 
Puhar ofiarowany przez L. Z. O. P. N. 
3) Statuę piłkarza, ofiaaowaną przez 
Związek Dziennikarzy Sport. 4) Piłke 
ofiarowaną przez firmę „Maraton“ 
TERMINARZ. 


Sobota, 21. września 193% 
Godz. 15-ta: Rekord I — Świteż II. 
Godz. 15.20: Pogoń II — Strzelec 11. 


SYN 


Godz. 15.40: Hasmonea Ill — Biały 
Orzeł |. 
Godz. 16-ta: Świteź I .— Rekord II. 
Godz. 16.20: T. S. L. I. — Czarni IL. 
Niedzielz, 22. września 1935. 
Godz. 9-ta: Lwowianka I. — Biały 
Orzeł il. 


Godz. 9.20: Lechja |. — Świteż IV. 
Godz. 9.40: Drugi Sokół Il.—Strzelec I. 


Godz. 10-ta: R. K. S. I. — Lwowian- 
ka II. 

Godz. 10.20: Pocisk — jedenastka 

Godz. 10.40: Czarni I. — Zenit 

Il-ta: Lechia Il. — Z. Z. K. 

11.20; Jutrzenka — Lechja III. 

Godz. 11.40: Imperator — T. S. L. N, 

Godz. 12-ta: II. Sokół 1. — Pogoń III 

Godz. 12.20: Vis—Goeal. 


REKORD AUTOMOBILOWY. 

W Bonneville kierowca angielski Ey- 
ston ustanowił nowy rekord światowy 
„Godziny”, przebywając dystans 256,368 
kilometrów. 

LWÓW NA 2-GIEM MIEJSCU 

Bilans POS, za rok 1934. 

Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego publikuje wyniki akcji P. O. S. 
w roku 1934. 

W roku tym zdobyto ogółem 339,289 
odznak, w tej liczbie kobiety 25,178 od. 
znak. 

Nagrodę dyr. PUWF. za największą 
liczbę POS zdobył w roku 1934: Śląski 
Woj. Komitet W. F.. 

Województwo Śląskie dało 45.079 
odznak, Poznańskie 32.987, Pomorskie 
29.876, Lwowskie 27.641, Warszawskie 
23.111 odznak. 

W klas. miast pierwsze miejsce pod 
względem liczby zdobytych POS'ów zaj- 
mują Katowice z cyfrą 5.461 odznak. Na 
drugiem Lwów — 4,435, 3) Mysłowice 
—3611, 4) Chorzów — 3.477, 5) Po- 
znań — 2.818 odznak; 6) Łódź — 2.174, 
7) Kraków — 1.868, 8) Wilno — 1.791, 


dotychczasowy ich charakter jarmarku 


rolniczo . handfowego i już w roku I dzielę o godz. 9-tej. Rozgrywki odbywać 
JÓZEF BIENIASZ. 18 

m 
W puszczy nad Salatrukiem 


POWIEŚĆ 


Na myśl o tem, dobre serce jeża uczuło na chwilę 
niejaką gorycz. Jego pani sprawiała mu dużo zawodu 
i zgryzoty. Była uparta. W tym roku nie zgodziła się za- 
mieszkać w pobliżu, lecz usadowiła gdzieś na drugim 
krąńcu świata. Coprawda nie zdradzała go, zresztą kto 
ją tam wiedział. W prawa jego wciskali się wciąż nie- 
powołani konkurenci, z którymi nieraz walczyć wypadło. 

Tak było i teraz. U wejścia do pałacu ukochanej, mie. 
szkajączj w sporym pniu o spróchniałych korzeniach, po- 
słyszał Igiełka już zdaleka pomrukującego zalotnie 
intruza. Przybłęda jakis cmokał i miaskał naprzemian 
u wejścia, gdzie mieszkała ona. Ze środka odpowiadał głu- 
chy pomruk i głośne mlaskanie. Oboje widocznie się 
przekomarzali, może nawet zmawiali na harce. 

Uświadomiwszy sobie tę niesłychaną zdradę, Igiełka 
żawrzał, gniewem niezwyczajnym. Wydawszy głośny 
okrzyk bojowy, podobny do werbla na bębnie, rzucił się 
naprzód z impetem. Stary był, doświadczony i wiedział, 
jak zajść łobuza, co mu się do żony zalecał i do zdrady 
namawiał. 

Wtedy to natknął się nos w nos na Turula. Niedź- 
wiadek, znudzony zwyczajnem towarzystwem, dobrał się 
dla odmiany do sporego kopczyka z mrówkami i zajadał 
łakomie owym przysmakiem. On to pomrukiwał | mlaskał 
z wielkiego ukontentowania, gdy tuż przed nim wyrosła 
dziwaczna kulka, jakiej jeszcze nigdy w życiu nie wi- 
dział. Oba czworonogi powąchały sobie na małą chwilę 
noski, To wystarczyło. Igiełka zmiarkował odrazu, że 
w szale zazdrości kiepsko zawietrzył, zaś Turulowi przy- 
pomniała się smaczna pieczeń baraniny, której dostał 
dziś na obiad cokolwiek za mało. Teraz nadarzała się 


wrześnią 1935 r., o godz. 15-tej — w nie- 


| 
| 
| dwa meczy. 
Turniej rozgrywany 


1) Puhar wędrowny 


pomruk, na jaki się mógł zdobyć, uderzył kłami w to 
mięso. Ale owo mięso, jakby przeczuwając, że spotka je 
zdradzieckie uderzenie, nasunęło szybko na nos kolczugę. 


Turul odskoczył jak oparzony. Nos, wargi, dziąbła 
krwawiły. Coś podobnego w życiu mu się nie trafiło. 
Przysiadłszy na zadzie, oblizywał językiem bolesne po- 
kaleczenia, ale wzbierała w nim głucha wściekłość. Jaxże 
to? On, na widok którego uciekały nawet duże zwierzęta, 
miałby doznać porażki i to ze strony tak miepozornej 
istoty? Stanowczo nie! Duch rycerskich przodków na- 
szedł w owej chwili na niego, więc podszedłszy odważ- 
nie do nieruchomo przyczajonego wroga, uderzył weń 
lewą łapą, niby cepam. Jeż potoczył się o kilka kroków 
nabok, zato Turul aż zawył z piekielnego bólu. Łapę 
miał podziurawioną, jak sito i nawet wesprzeć się na niej 
nie mógł. 

Wylizawszy okaleczenia, miś zadumał się głęboko. 
Zrezygnował wprawdzie z pieczeni, którą sobie spożyć 
obiecywał, ale zdumiewające było, że gdy się go wszyscy 
bali, a on nikogo — taki oto pętak ośmielił się wejść mu 
w drogę, nie uciekać, co więcej — pokaleczyć. Fakt tak do- 
niosły wymagał namysłu. Ponieważ nadchodziło południe 


jest o nagrody: 
im. prof. Rudolfa 


9) Lublin — 1.698, 10) Warszawa — 
1.636. 


larach zawisł potężny, koronkowy baldachim z zieleni 
i złota. Z leśnych podłoży buchała upojna, wilgotna woń 
butwiejących odziomów i gramolących się z pod ściółki 
grzybów. Wstawały pomruki mi to drzew, ni istot ży- 
wych, rodziły się czyjeś ciche westchnienia, szły: perliste 
burlenia dalekich potoków, lub może to były poszepty 
ziemi, bo w lipcowym skwarze zdawała się wzdychać, jak 
iud nabożny w kościele. 

Turul zdrzemnął się na krótko, zapominając o poka- 
leczonym nosie į bolącej łapie. Snit o kudłach matki 
io słodkiej woni miodu. Puszcza dziewicza kołysała go 
do snu, jak małe dziecię, bo zaiste w niej się urodził 
w niej wyrastał, w jej umiłowanych ramionach było mu 
najlepiej. 

Naraz zbudził go podejrzany szmer. Otworzył za- 
spane ślepka i oto u stóp buka ujrzał przedziwną scenę. 
Z gęstwiny leśnej wypełzła łokciowej długości istota 
i uniósłszy wysoko do góry głowę, otworzyła szeroko 
paszczę, sposobiąc się do ataku, lub obrony. To bya ja- 
dowita żmija, której niedźwiadek instynktownie unikał. 
Może o krok od niej stał w bojowej postawie Igiełka, 
wydając zadowolony pomruk. Zawąchał już zdaleką ulu- 


a ponad łbem szumiał przynętnie olbrzymi buk, umyślił | biony przysmak i właśnie szykował się do walki z groz- 
uciąć sobie drzemkę w jego widlastych konarach i coś |nym gadem. Nie zachowując żadnych ostrożności, po- 


postanowić. Omijając tedy wciąż nieruchomo leżącą kulę, 


dreptał ku niej i obiegł dokoła, jakby kombinując, z któ- 


podszedł do drzewa į wnet siedział między dwoma naj- | rej strony zacząć. Wąż nie spuszczał z jeża ani na chwilę 


niższemi konarami, nie spuszczając ani na chwilę ślepiów 
z Igiełki. 

Przez knieję szły lekkie podmuchy chłodzącego wia- 
tru. Drzewa, muskane pieszczotliwie po zielonem owło- 
sieniu, chyliły się to w prawo, to w lewo, pogadując 
szeptem, snać rade z wiatrowej pieszczoty. Nawet stare 
dziady leśne trzęsły z zadowoleniem siwem: brodziskami 
i szumiały łaskawie. Bór zapadał w południową drzemkę, 
a zasypiając, jeszcze gawędził, niby stare kumy, co na- 
gadać się nigdy nie moga, bo nawet drzemiąc, pogadują 
to o tem, to o owem. Ptactwo, uwieszone w gałęziach. 


szmaragdowych, błyszczących ślepiów. Ufny w potężną 
broń, jaką go obdarzyła natura, zasyczał ostrzegająco 
i upatrzywszy sposobną chwilę, wpił jadowite kły w wy- 
sunięty ryjek napastnika. Jeż jakby się zmitygował. Za- 
przestał dyrdania,  przystanął i oblizując skaleczony 
pyszczek, począł obwąchiwać jakby uważniej gibkie ciało 
płaza, Wtedy otrzymał drugie uderzenie w sam ięzyk 
Zupełnie tem z równowagi niewyprowadzony, Igiełka 
obwąchiwał dalej kąśliwe stworzenie, poruszał je często 
nosem, dotykał językiem, delektując się naprzód smacz- 
nym kęsem. | wówczas otrzymał trzecie uderzenie. Tym 


niby szare. dojrzałe owoce, kwiliło też od czasu do czasu. , razem wąż -natrrafił na kolczugę i skaleczywszy pysk, 
niezwykła sposobność uzupełnienia żołądkowego Śpichle. | Szmery niosły sie przez knieję, podobną do olbrzymiej, | rzucił sie do Ucieczkł, 
rzaSOdsłonił wiec białe zęby į wydawszy najgroźniejszy |mrocznej świątyn:, nad która na szarych. wvniosłych fi- 
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Złoto, srebro, zegarki 
poleca tanio, 
kę BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 56 
APrawa zegarków i biżuterji — tei, 218-48 
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wszelkie ; : 
przeróbki wykon wedłuv ne now= 
szych modeli. Park ai ADA 


Ceny przy- s 
stesne, wykonanie istrzow- SA GAIA 
skie firma MARJANA SADAŃ 

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453 


KEBLE do wszelkich pokoi najkorzystniej 
nabyć można 

w WYTWÓRK!I MEBLI 

Fr. ZIELIGSKIEGO 


Lwów. Koełłataja 5 
Stale 


bme WRA 


1024.1250 Ser- 
RoddkB.B. z2, 


dobrym fotografem 


Jan Bujak, Koserana 4 


FUTRA NOWE 


wszelkie przeróbki 
SICHLER Lwów, n!. Halicki 14 ] o 


Już nadeszły na pk ię josienny i zimowy 
KAPELUSZE Šip tresc 


tczapek A. KAFRA a. satieka 4 


Zaszczytnie znana PPERWSZORZĘDNA 
PRACOWNIA KRAWIECKA 
M.Bruniec Lwów, ul. Halicka 3 
przyjmuje do wykonania z własuych i po- 
wierzonych materjałów wszelką gardsrabę 
męską według najnowszogo kroju i najświoż- 
szych żurnali. Dogodne waruuki 1124 


| 
Ogłoszenia niehandlowe do 10 słów 
30 gr., dalsze wyrazy po 5 gr. Dla 
ooszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- 
sze wyrazy po 3 groszo. Ogłoszenia 
kupieckie po 10 gr. słowe 


% te) rubryce zemieszczam; | mmm 


zaioszenia do 10 słów po 80 gro- 
zv — dalsze wyrszy "" 6 gr. 
6... __ KORĘ "SOWA. 


KUPIĘ 
stare perskie dywany antyczne 
meble  sztychy kolorowa — 


Oferty „Przejezdny”* Kurjer. 
25523 


ZN 


KUPIĘ 
ìom murowany z ogrodem. 


| tyka pracy” 


Konopasek-Szaleska. 18,30 (Lw) 


FOXTERIERY 
gładkie, szczeniaki — sprze- 
dam. Nabielaka boczna 37a. 


rzędne nowe 


'OWNĄ BIELIZNĘ kr awa ty 
oyat po- EC niskich poleca 55 


R. Mokrzycki, Rntowskiego 2 tel. 242.37 


Radjostacja Lwowska 
Piątck, dnia 20 września 1935 r 
6.39 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Pro- 
gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8,00 Audycja dla szkół 11.57, 
Syguał czasu. 12.03 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Audycja dia szkół: pt. „Na 


Grabowskiego. 12.40 (Lw) Muzyka in- 
strumentalta z płyt. 

13.25 Chwiuia dia kobiet, 13.30 „Z 
15.55 (Lw.) Muzyka lekka 
z psy 19.15 Frzejiąd giełd, 15.25 Wia- 
domości o eksporcie polskim. 15.30 Kon- 
cert Zespołu Wiesława Wiłkosza. 16.00 
(Lw) Pogadanka dla chorych w oprac, 
ks. kap. Michała Rękasa. 16.15 (Lw) 
Koncert w wyk. orkiestry Tadeusza Se- 
redyńskiego. 16.45 „Zwierzęta, których 
się nie lubi“ opowiadanie dla dzieci star- 
szych Z. Plewińskiej - Smidowiczowej, 
17.00 Reportaż. 17,15 „Minuta poezji”: 
Wiersz Jana Lemańskiego. 17.20 (Lw) 
Muzyka popularna z płyt. 

17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Reci- 
tal Mieczysława Szaleskiego. Przy fortep. 


| pastwisku” — obrazek słuchowiskowy J. 


„Listy i programy“ omówi dyr. J. S. Pe- 
try. 18.40 (Lw) Pogadanka sportowa. 
18.45 (Lw) (Lw) Recital skrzypcowy Iii 
Armarnika. 19.00 (Lw) „Trudne slowo“ 
feljeton Konstancji  Hojnackiej. 19,10 
(Lw) Program na dz. nast. 19.20 (Lwy 
Koncert reklam. 19.32 Komunikaty. 19,35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Aktualny 
monolog. 20,0% Koncert muzyki lekkiej, 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 Muzyka 
taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 21.30 
„Obrazki z Połski współczesnej”. 22,35 
„Rykowisko jełeni*, transmisja z lasów 
pomorskich. 23.00 Wiadom. meteor. dla 
kom. lotn. 23.05 Muzyka taneczna z płyt. 


Reportaż z Instytutu mikrobiologicz- 
nego. Dnia 20. września, o godz. 17.ej 
usłyszą radjosłuchacze ciekawy reportaż z 
Instytutu Mikrobiologicznego w Krako- 
wie. Reportaż nosi tytuł: „Nowy wypad 
na niewidzialnegd wroga“. f- 

Recital skrzypcowy. Ilja Armarnik wy- 
stąpi przed mikrofonem Rozgłośni lwow- 
skiej, przy akompanjamencie dra E. Stein 
bergera, dnia 20. września, o godz. 18.45 

Piątkowy koncert symioniczny, W 
koncercie. symtonicznym, dnia 20. wrze- 


AUDYCJE RADIOWE 


„KURJER* z dnia 20 16 


BAO a ŚŚ 


Śnia, o godz. 21,55, wykonaniu orkiestry 
P. R. usłyszą radjosłuchącze w pierwszej 
części programu suitę Bolesława Woyto- 
wicza, młodego kompozytora polskiego. 
W drugiej części znakomity pianista Zbi- 
gniew Drzewiecki wykona jeden z ówcze 
snych koncertów fortepianowych Beetho- 
vena — koncert B-dur, op. 19. 

Rykowisko jeleni. Dnia 20. września. 
o godzinie 22.35 przygotowuje Polskie 
Radjo transmisję z lasów pomorskich. 
„Rykowisko jeleni“ jest to okres godowy 
króla naszych puszcz i transmitowane 
będzie z okolic Torunia na wszystkie 
rozgłośnie polskie. Polskie Radjo z du- 
żym nakładem pracy, przygotowuje tę 
niezwykłą audycję, prosząc jednak, aby 
radjosłuchacze zechceli wybaczyć, gdyby 
audycja ta z przyczyn od Polskiego Ra- 
dja niezależnych, a zrozumiałych została 
przełożona na dzień 21 lub 22 w tych 
samych godzinach. 


Piątek, dnia 20. września 1935 r. 

18.05 Budapeszt Il Muzyka cygańska 

19.30 Wiedeń „Purytanie* — opera 
Belliniego. 

20.15 Poste Parisien 
operetka Yvaina. 

20.15 Lipsk Pieśni z pogranicza nie- 
mieckiego w wyk, Chóru Katowickiego. 

20.35 Sottens Utwory Beethovena. 


„La-haut" 


Radjostacja Krakowska 
Piątek, dnia 20 września 1935 


6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00 
Tr. z Warszawy, 11.57 Tr. sygnału czasu 
Hejnał z Wieży Marjackiej. 12.03 Tr. z 
Warszawy 
' 12,40 Koncert utworów Liszta z płyt. 
13.25 Tr. z Warszawy 13.35 Wiedenskie 
nastroje z płyt. 15,15 Tr. z Warszawy | 
Lwowa. 16.45 Tr. z Warszawy. 17.00 
„Nocny wypad na n..... ziainego Wro- 
ga“ — reportaż rd. J. Reguły. z Instytu- 
tu Mikrobiologicznego w Krakowie. 17.15 
Tr, z Warszawy. 17.20 Wielcy tenorzy na 
płytach. 17.50 Tr. z Warsz. 18.30 Pogad. 

t „Week end lotniczy w Niemczech" 
(List z Berlina, wygł. kpt. Janusz Meis- 
sner). 18.40 Wiadoni. bieżące.- 

18.45 Koncert harfowy z piyt w wyk. 
Lily Laskine (harfa). 1) Hasselmans: 
Marsz charakterystyczny, 2) Hasselmans: 
Etude, 3) Faure: Impromptu, 4) Debussy: 
Danse sacre. 

19.00 „Rafał Schermar. przed mikrofo- 
nem“ wywiad red. L. Szczepańskiego z 
grafologiem Rafałem Schermanem. 19.10 
Program na dz, nast. 19.20 Koncert re- 
klamowy. 19.35 Lokalne wiadom. sport. 
19.40 Transm. z Warszawy. 
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Lwów, dnia 17 września 1935, 


(yoszęnie pezelij 


Z rozkazu Komendy Gatńizóru we Lwó» 
Nie zamierzam oddać'w drodze nieo“ 
niczonego. przetargu publicznego dosta: 
wę mięsa wołowego, cielęcego, wieprzo 
wego, baraniny oraz słoniny dla wojsko 
wych jednostek administracyjnych w. 
Lwowie za czas òd i. X. 1935 do 31 XI! 
1935. w następujących ilościach. ` * 

Około 123.001 kg. mięsa wołoweji 

Około 3.600 kg. mięsa c.elęcego. 

Około 2.100 kg, mięsa wieprzoweg 
(polędwicy). | 

Około 28.100 ke. baraniny, 

Około 34.100 kg. słoniny. 

Informacje szczegółowe poda Ofice ` 
żywnościowy 5 p. a. L codziennie -Gć 
godziny 1l-tej do 13-tei do dnia 25 bm'* 
godz. 12-ta. : m 

Przetarg odbędzie sie 26 b. m. w Sal 
przetargowej Szefostwa Intend. ul, Ja 
nowska i. 5, godzina 10-ta. 

Oferty winne być wypełnione na wzo 
rach dostarczonych przez Oficera żywno: 
ściowego 5 p. a. |. 

: Kwatermistrz 5 p, a. n. 
(—) TOMASZEWSKI ppłk - 


1265 


ZWIĄZEK HANDLOWO-WYTWÓRCZY ` 
KOŁA MŁYNARZY A 2 


„MOLITOR: 


Spółka Akcyjna we -Lwowie 
zawiadamia, że na dniu 
12. października 1935 roku, o, godzinie 
10-tej przed południem, odbędzie się wę, 
własnym !okalu we Lwowie przy Ul. . 
Boimów 3, Walne Zgromadzenie Akcjo- 
«narjuszów z porządkiem dzienńym; 

1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. : 

2) Sprawozdanie Zarządu, Komisji .re- ... 
wizyjnej, zatwierdzenie bilansu za rok 
1930/1934 i udzielenie absolutorjum, 

3) Wybór Rady Nadzorczej i Komi- ~ 
sji Rewizyjnej. 

4) Wolne wnioski. 

Akcjonarjuszy pragnący 'iczestniczyć 
w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
Swoje -akcje do Kasy- Zarządu we -Lwo- 
wie Boimów 3, najpóźniej do.ośmiu dni . 
przed datą Walnego Zgromadzenia. 


Rada Nadzorcza: , 
25539 


! . Stanisław Wiszniewski. 
OD ZŁ. 10.- zzz: 


tej rodziny wraz z reperacją w piorwszorz 
F-e „„AR=K AX Zimorowicza 17. 1156 


EE Jedno ogłoszenie nio” może przękracza« 

= słów. Ogłoszonia roklamewe wśród ' 

= drobnyoh kosztują za I mm. 1 łam. 30 gr. 

Ogłoszenia drobne przyjmuje Kanter 
ed godz. 9—19 bez przerwy. 


M 


„Ogłoszenia duabnec? 


mn RC 


25528 


Fortepiany 
Pirnina 


pierwszo- 


oraz okazyjne 


FORTEPIAN 


dobrej marki sprzedam. Ogiąd"e 
13—15, Lwów, Nabielaka 37/9. 
25465 


.. Wytwórnia 
fortepianów, 
pianin i fis“ 
harmonii 


Szkielski 


T wów... > 
Ossolióskich 10 


tel 257-23. 


Kupno — sprzecaż , instrument" 
tów nowych i używanych, na- 


pa do Kurjera pod „Go- | : y keta 
5 srawa, najem po cenach majniż- 
a”. 25544 LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 a najem p n 11189 
FD | —— SPRZEDAM 
tà a 7 sypialnię, pianino, różne rzeczy 
3 `: WE: GRE Lwów, Nowy Świat 8, parter. 
ograni; rubryce zamieszczamy i 29 y M eaa ZŁÓŻ: 
do 10 słó 30] ź e, staa j 
groszy - soa PO ; ja ro- PARC 
— dalsze serskic, ubrania ARCELE 
wyrazy 10 hsr U d na Filipówce tanio sbrzedimy -~ 


6 
Er, kupiasy dle uczniów szkół 


bocze 


także na raty. „Tel. 283-838 227-55 


e po 10 gromy. 'Laponja słynie ze swych pięknych, a tchnących pierwotną dzikością krajo- 


Najlo icz, kombinezony, ; | | | 

ME naw a aj . brazów. Oto jeden z licznych wodospadow lapońskich. 25511 , 
dło i wytwórnia „PALLIUM z? 
Lwów. ul, Hetmańska 22, 090 

WR a RAJA oto age OGRODZENIE SKLEPOWE | PARCELA 

e. Rak Ń nowe (parawan dla tr:  ' w|bardzo ładnie położona około 3890) ,, ,-, „uu A AR © 

El siaina Sas „KACA a iea i sprzedających gazety w s'ile- sążni kwadr. 24 metróv fron- wSżelk.e "PR" i G 

kre modele, | j nie) z dykty, b-rdzo tanio sprze jt" Przy urządzonej ulicy oświe-| niowe przy *8. razach do il 


słów 2 razy BEZPŁATNIE. Dal 
sze wyrazy po 5 gr, 


dam zaraz, Lwów. Jabłonowskich tlonej elektrycznie, kanalizacja, 


sze mocele, 
36. II p. Skrabska. jw 


wielki wybór 

tenio gprzedsje 

Ty HANAK Lwóv 
_ Piłsudskiego - |— 


wodociągi, ełektryke ete., T 
nut od tramwaju pieszo, tanio 
d» sprzedania, Wiadomość telef, 
248-41 od 16—17. 


poleca 


H.GUTTE s 


najstarsza 
DWA POKOJE 


firmą katolicka 
2: b 
PO frontowe, kuchnia, przedpo. 


L. T. SKRZYPEK 


FILCOWE BUTY 
bardzo ciepłe i trwałe wykonu- 


Lwów, Hali l : i 2 . Ą BA , A 

i alicka 4, tel, 244-70. „= PIANINO I FORTEPIAN Je „s — Lwów, ulica Halic- SPRZEDAM kój, M. piętro, Halicka 15. 
Specjalność: Obuwie A = Lm 3 y ka r p 116|niedrogo rasowego dobermana. — 25548 

ii RO EA z angielską mechaniką, oka- DOBERMAN Listy do Kurjera pod „Dwumie- 
E 53 bomi e Bósendorter" |zyjnie sprzedam, zamienię, ef MA a sięfznać? 25490 re SWOROJE 

„Wirth“ z a ja — p sz eta rasowe — do sprze.: z komfortem *do wynajęcia oć 
dziecinne spe znakomity. zaj BY Koi —|Bartoszewski, Piekarska 15. |gania. Lwów, Zyblikiewicza 38,JAK OGŁASZAĆ — 1. X. Lwów, Sapiehy T Ip 
— Po- sprzeda Lwów, Skle 5518 25545 Im. 5 25459 TO W „KURJERZE”! Oglądać od 12—iA "| 2547! 


tockiego 4, I. pe 25533 Kopernika 26 


_RURJER” z dnia 20 września 1935 


| POSZUKUJĘ WDOWA 
pokoju umeblowanego komfort|solidna, pracowita z synem po- 
od 1 października. Listy Admi-|szukuje dozorcówkę. Kaucja 300 


tr. 'z 


>= "JEST JESZCZE DO WYNAJĘCIA 


jedno iokausewe 4-pekojewe mieszkanie na plerwszem 


5 h f À r nistracja opd „Bankowlec", zł. Pierwszorzędne referencje. — 
piętrze. jedna garseniera (pekój, prredpekéj, rechand : e? 
gazowe) na pzrterze dwa sklepy kę, newe budującym się Eat a R: ORA W wc pod 
domu ul. Kocnaaowsciege 47 (róg Rybackiej) «ed 15 ŁADNY pivkom katolikov jadac A 


paźfziernika. Wiadomość na miejseu 3—11 tal. 769.02. pokój kawalerski do wynajęcia, 


INTELIGENTNA 


wa "TEG s Lwów, ul. św. Piotra 25, HI p.| ».: : 3 
NAUCZYCIELKA DO WYNAJĘCIA m, 44, Od 10—18 1 od saata a a do a: 
na stalej posadzie poszuku-|pokój kuchnia z przedpokojem 25514) sna zdaza ECO PAC 
ie 2 lub 3 koi kuchnią, |ul. Wuiecka 14 A. 25519 zyka) poszukuje jakiejkolwiek 
je ub > pokoje z kuchnią, POKÓJ pracy, nauczycielki, sekretarki, 


ełnym komfortem w okoli- 
cy Nabiciaka, Listopada, Po. 
tockiero, od 15 X. 
29 LISTOPADA 19 
4 pokoje, komfort, parter, 


umeblowany, niekrępujące wejś-|lektorki, pielęgniarki i t. p. — 
cie, zaraz do wynajęcia, Lwów, Listy „Kultura“ Administracja. 
Zyblikiewicza 41, m. 4. 25447 25478 


NA PASTWISKU 


zamięwzczamy « 
ogłoszenia o wob 
pokojach i poszukują- 
sym pokoi przy 3 razach 2 ra 


BEZPŁATNIĘ 
tej rubryce 
kraty. Oglądać 1! —12 i 16— | nych 
18-ej. Tel. 209-43 około i8. 
25550|%Yy do 10 ałów dmisze wyrazy 
po D groszy, 


5 POKOI 
Potockiego 50, do wynaję- 
cia. 


2 POKOJE UMEBLOWANE 
25530 komforsowo s osobnem wejś- 

CZWARTAKÓW 16 ciem i łazienką zaraz do 
boczna Szymonowiczów, do „4'| wynajęcia, Zgłoszenia: Dwer- 
2 minuty, 4 pokoje, komfort, nickiego 1, 6, Lwów: Tel, 280-90 
słońce. Tel, 209-48 od 15—17. (a) 
25190 


KOMFORTOWY 


pokój balkonowy. Telefon. 
Tanio, Fredry 7, mieszka- 


DWA POKOJE 
kuchnia, pełny komfort słone- 
czne oglądać Gundulica 6. (bo-|_. 
czna Ponińskiego), 25398 nie 9. 25540 


4-POKOJOWE STUDENTOM 
Mieszkanie pełnokomfortowe od|wyższych uczelni wynajmie 
1 października tenio do wyna-|pokój z całem utrzymaniem, 
jęcia katolikowi, Lwów Zybli-|Helena Nahlikowa, Grottge- b 


kiewicza 41, m. 4. god] 14. Telefon AMLO. 250k] s jkatki povahy raj owodn| uliG 
POSZUKUJĘ ww | WYNAJMĘ, Lwów, Supińskiego 8, , 


ja 


RUDYCJA RADJOWA DLA SZKÓŁ 

W PIĄTEK 20.1X, O GODZ. 12.15 

Z ZZ 
GOSPODYNI 
wykwintnie oszczednie 
poszukuje posady do 


k ospodyni. 26450|kasyna lub do wojskowości, — 
dwupokojowego komfortowego MELISA r d p Zgłoszenia Lwów, Hausnera 11, 
mieszkania — najchetniej nowy nafęcie 0 dO a i RODZINA m. 16. a 25458 
dom: — zgłoszenia pod „Urzędnik jek 30 r” wow u p PE ziemiańska wynajmie pokój us 
państwowy“ do Administracji:|———. CZORAARZA A pA T|meblowany wraz z całkowitem 
Lwów, Zimorowicza 10. 25461 POKÓJ utrzymaniem osobie kulturalnej, UEZZE 
~ POKOI do odnajęcia z całem utrzyma-|Lwów, Ossolińskich 11, schody Urolig pos 
kuchnia, komfort, do wynajęcia, = 0™ lub bez, Lwów, Żulińskie-|4/11. 25480) REBEL = - 

go 5, parter. 25464 W rubryce: tej zamieszczamy 


Lwów, ul. Łąckiego 8. Oglądać 
od godz. 11—4. 25452 POKÓJ 


dla panów do wynajecia, Lwów, 


4ofji 8, drzwi 6. 20468 
pomieszkanie z komfortem od 1 
października, Lwów, 29 Listopa- POKÓJ 
da 95. 25466, umeblowany, komfortowy, wejś 
m cie z klatki, centralne ogrzewa- 
= LISTOPADA 44 rie, utrzymanie, Lwów, Zadwó- 
5 pokoi z przynależnościami zu- 


rzańska 120. 25472 
pełny komfort zaraz do wyna- 
jęcia. 25467 DWA 
pokoje umeblowane, pokój klat- 
Nowy Świat 
25477 


3-POKOJOWE 


3 POKOJE 
z kuchnią, pełny komfort, Lwów,|N9WY wolny, Lwów, 
Listopada 37, do wynajęcia za-|-' 
TaZ, 25469 


DLA AKADEMIKÓW 
5 POKOI ut 

z kuchnią z luksusowym kom-|Crodzickich 1, m. 6. 

fortem, balkon od 1 październi- SŁONECZNY 


ka do wynajecia, Lwów, Zybli- 3 A 
kiewicza 51, dozores wskaże. |POkój, umeblowany, blisko 
25474| placu Akademickiego, Chmie 
lowskiego 2 do wynajęcia. 
25534 


3 POKOJE 
kuchnia, Lwów, ul. Karpińskiego 
9 do wynajęcia, 25444 


OD ZARAZ 
umeblowany pokój do wynajęcia 
elektryka, używalność łazienki, 
wchód osobny, przystanek tram- POKÓJ 
wajowy, Lwów, Wołyńska 9. umeblowany do wynajęcia 
z BU 1. października, Czere- 
śniową 7. 25549 


POSZUKUJĘ 
wspólnika na tanie mieszkanie, 


POKÓJ 
umeblowany, osobne wej- 
ście, ul. Listopada 116, I. p. 

25532 


RE 
2 POKOJE 

z kuchnią, komfort I piętro, no- 

we, słoneczne i 2 pokoje nieu- 


meblowane pewnym  płatnikom 
do wynajęcia Lwów, Listopada Lwów, Sobińskiego 10, m. aj 
1 54a. 25488 

LISTOPADA 43 2 POKOJE 


umeblowane akademikom do wy» 


II p. do wynajęcia 2 pokoje fron 


tewe, balkon, kuchnia, komfort.|najęcia, Lwów, Listopada 54a. 
25492 25489 

2 POKOJE POKÓJ 
kuchnia komfort, 75 zł., wiado-|frontowy do wynajęcia, Lwów, 
Wronowska 15, II ;. 25495 


mość w biurze, Lwów, Lelewela 
1 5. parter prawy. 25496 DLA PRZYJEZDNYCH 
s Badi wynajmę pokój 1—15 dni, Lwów, 
MIESZKANIE pl. Bernardyński 12a/2, 
4—5 pokoi wysoki parter, kom- 
fortowe, balkon, od 1 paździer- 
nika, Lwów, Nabielaka 49. Wia- 
d-mość Nabiełaka 49, I p. 
25506 


25500 


2 POKOJE 
umeblowane z komfortem do 
wynajęcia, Lwów, Potockiego 69, 


m. 13. 25501 
, „MIBZERNIE | UMEBLOWANE 
3-pokojowe komfortowe I piętro. czterygBokoje, kuchnia, DA 
„wó ł Lp. , , > 
Enom irzo rtea 5. 20503 pezu k E EO 
MIESZKANIE OFICER 
4—5 pokoi, ładne, komfortowe,|poszukuje oddzielnego pokoju 


koło parku Kościuszki wolne odjz łazienką, okolica Cytadeli. — 


wyraży po 6 gr. 


‘Pokój z klatki 
pokój, utrzymanie lub bez, Lwów|wynajęcia, oraz w podwó- |go wszystkiego poszukiwana. Do- 
26476|rzu lokal. 


biegła maszynistka, 
zajęcia na popołudnie. Do Admi- 
nistracji pod „Sumienna”. 


lakierniczo-tapicerski 
zajęcia, Referencje na Żądanie. 
Zgłoszenia do „Kurjera Lwow- 
skiego“ pod „tapicer“, 


POSZUKUJĘ LEKCJI 


ogłoszenia do 15 słów przy 8 
razach 2 rszy BEZPŁATNIE — 


w m s b ; : dalsze wyrazy po 5 groszy. ! 
tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia mieszkanio-|- A CZELADNIKA à 

we przy 8 razach do 10 słów” ucznia przyjmie mechanik, — 


2 razy BEZPŁATNIE, Dalsze Lwów, Pasaż Hausmana 5. 


Pokale i 


ZE, 
va 


25471 


wystawa, również na przedsię- zwinna służąca, do wszystkiego 
biorstwo przemysłowe wynajmę, ©Mmiejąca dobrze gotować zosia- 
Lwów, Zimorowicza 18. 


25486|nie przyjęta. Zgłoszenia ze 
świadectwami w sklepie Szkow- 
1cna Kopernika 3. 25498 


SŁUŻĄCA 


PIŁSUDSKIEGO 10 
na biuro do 


25547 |bre świadectwa, dowód osobisty, 

wymagane, Zgłoszenia Lwów, Ko- 

chanowskiego 26, II p. m. 10. 
25512 


AKTORZY I AMATORZY 
do imprezy miejscowej oraz 
pianista kompozytor po- 
trzebni. Oferty pod ,TEATR* 
Admin. 25535 


PRACOWNIA 
krawiectwa damskiego, po- 
25491 |SZUkuje zaraz zdolne pa- 
nienki — uczenice. Wrze- 
śniewski, Hetmańska 8. 

: 25529 


w tef rubryce 


Ogłoszenia 
zamieszczamy po 30 gr, od 16 


słów — dalsze 
3 grosze. 


URZĘDNICZKA 
poszukuje 


wyrazy po 


CZELADNIK 
poszukuje 


25507 


PIELĘGNIARKA 
masarzystka poszukuje posady 
do starszych lub do dzieci. Wa- 
runki możliwe. Wiadomość Ko- 
łomyja, Wilsona 5. 25284| wieza, 10. Tal. 254-74. 


ia vee Taie e ZEW 
pisząca bardzo biegle za dyktani|i;;oja SŁ Daszyński, ul. 


dem poszukuje posady. Świadec- < 

twa wielolecniej pracy, pierwszo- Św, Mikołaja dziesięć. 

rzędne referencje. Listy Admi- 25526 
nistracja „Samodzielna kares- ai © 


pondentka*, 25447 


EDWARD N. JODKO, © 
nauczyciel angielskiego. Issako- 
25815 


w zakresie 7-miu klas szko- 


ły powszechnej. Najchętniej |Po 6 groszy za stowo liczymy 
na wyjazd, do dworu. Wa- 
runki 


w tej rubryce do 20 wyrazów, 

skromne. Zgłoszenia |— Dalsze po 10 groszy, 

do Adm. „K. Lw.“ pod „Peł- MORSZYN-ZDRÓJ 

na odpowiedzialność”. nowootwarty pensjonat „Jagiele 
25527 | lonka“ pod zarządem M. Woro 

nieckief, położony w centrum, 

poleca pokoja z balkonami, po 

ścielą i całodziennem utrzyma” 


OGŁOSZENIA 


Nr. 260 
HREBENÓW peNsjoNAr,Słachowa Wola“ 
prowadzeny jak w reku zeszłym pod fachowen kierow- 


nietwem peleca pokoje z utrzymaniem, kort. kręgielnia, 
19094 


plaża, orkiestra, dancingi, — Ceny niskie. 


własnesć Sadewskich, w centrum Zdreju, obok keścieła, 
w pobliżu łazienek, pokoie sł oaeczne z balkonami 
z utrzymaniem i bez utrzymania, zaopatrzene w piece, 
osobny stół dla biabetvków, 10095 


zgubloną książeczkę 


wojskową 
wydaną P. K. U. Lwów-miasto 
nazwisko Chuny Regen urodzony 


OCET do marynat 
w winny 
Lwów, ul. Rutowskiego 3, 


owocowy 
poleca 
ul. Gródecka 74, ul. Fotoe» 


NA CZASIE! 
prawdziwy 
mMm RIEDL 
kiego 38, pl, Unji Brzeskiej 5. 


W tej rubryce zamreszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 
groszy — dalsze wyrazy po 5 
gr, knpiczkie po 10 gr, 


KOŁDRY 
pościel, ceny fabryczne Wank, 
piac Marjacki 6. 


ostataie 
nowości 
najwy2- 
szej 
jakości poreca kats:icki Magazym 
JANA SCHRAMA 

Lwów, Ratowskiego 7 (dawniej 

„JOT-ES" 1270 


(wów, Tercjarska 10 tar. 245-88 
Sklep Łyczakowska 4 tel. 274-80 


POKOJOWE KLOZETY 114 
poleca FR. CHLADEK — skład 
tow. żelaznych, Lwów, Rynek 45 g 
Z Katolicka 
FORTEPIAN Wytwórnia Gorse« 
wypożyczy w dobre ręce pl. Ber- A tów _„„Krajoprzed 
nardyński 12a/2. 25499 f K „mysł* Lwów, £30< 
TZ s== M „dł imów 1. wykonuja 
|, WĘGIEL YE” wedle najnowszych 
najtaniej  dostawia pod dom 8-44) wzorów  gornety/ 
„Traktat Wałowa 27. 25520 | napierśniki, opas 
WSPÓLNIKA ki pooperacyjne i 


nigjeniczne soli 


do pierwszorzędnej imprezy dnie i tanfót_/ o: 


artystycznej €w. w autem. raz przyjmuje naprawę i czysza 
Oferty pod „Teatr Lalek", |:zenie. 589 
administracja. 25536 |. 

FORTEPIANÓW NAPRAWY 


zegarków, zegarów i biżuterjł 
wykonuję solidnie, <upuję zło« 
to i srebro ALBIN MUTRA — 
Lwów, plac Bernsrdyński i, 8, 
zabudowania 00, Bernardynów. 
' 672 


stroiciel, stroj czysto, trwale, 
da żądanie wyjeżdżam na 
prowincję, Chorążczyzna 
ila, Wojnarowicz poleca 
się. 25543 

PRZEPISUJĘ E oc TT 
maszynowo 35 groszy stro- | 
ajca, Boimów 18, II. Gold- 
sten. 25542 

LEGITYMACJE 
iotografje, szybko, dobrze, BESK A Ki 
wykonuje Zakład Skórskie- PRZYBORY SZKOLNE 
zo, Kopernika 22. 25418 | torby, veki, zeszyty, cyrkle, kred: 
"DOBRE OBIADY ki najtaniej u A. Jamińskiego, 


) Lwów, Szajnochy 2. 417a 
luże porcje w. domi lub do| RRIA 


r OGŁOSZENIA 
nenażek, Grottgera 4. W „KURJERZE% 
drzwi nr. 9. 25548 


SĄ SKUTECZNE I TANIE 


Nieporozumienie. 


1 października. Informacje tel.|Zgłoszenia do Kurjera „Kapitan W „KURJERZE" niem, po umiarkowanych Kot: = Ojoj, słyszę ia JE „Jork! 
215-66, 25518 25508] SĄ SKUTECZNE T TANIE! |nach. 940 Smok guat ORK 
CEWNIK OGŁOSZEN: = iu OAT 
'rkiamy w tekściet Różne rekla'"yz Ogłoszenia drobne: UWAG!: 
Na l-szej stronie s s p p o s p SŁ. 1.50 | Komunikaty ł artykuły reklamowe ; ; zł. 1-- | Ogłoszenia za tekstem za mm.. s » „zł. 2.80 | Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tresc 
Cala 1-sza strona, r > s p 3 6 RE a 1.200— | Na stronie kronikarskiej „ « s s 5 p» 0.80 | Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) : „ 0.30 | ogłoszenia, nie npesażniają do żądania zwrotu 
Na 2-giej i 8-ciej stroniu + s 5 BP s 0.80 | W dodatku literacko-naukowyr” s s p 6 w 1.— | Ogłoszenia drobue za "WO: s +: > : a 0.10 | gotówki, ni też nie obowiązują Administracji 
Cała 2-ga lub B-cia strona s 3 g s w Ś%0— | Nekrologi do 200 mm s 5 s 6 + s s s 0.50 | Matrymonjalne . s se 5 r 6 z a s g 0.10 | do bezpłatnego powtórzenis anonsu. Komuni- 
Na dalszych stronach tekstu s 5 Boa 32.10 a » 300 a >» 5 s p p p p w (.80 | Dla poszukujących pracy za słowo. . s „ 0.08 | katów bezpłatnych nie nmieszcza się. Zniżek 
Cała strona. . 1 4 4 4 8 R 6 BE m 300 w powyżej 300 mm. e 5 a » 6 m 7»— | Drobne ozłosz. przyjmuje się tvlkc za gotówkę. | nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ- 
nia się do dni 8-ch. zamie” we do dni Sm: 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cer ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia które 24 daty ukazania się >głoszenia. Za *zgzem- 
usołały zamówione poprzednio, s nia były zgóry zapłacone. — Ža zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza plarze dowodowe liczy się Z0 gr. Ogłoszenia 


«ie ńfiprac Ogłoszenia v numerach świąteczn"ch i niedzi. lnych kasztują o 20 proc. drożej. 


Wydawca: Mgr. D. Maciejko, 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWE]J Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48, 


R» numeru bież. przyjmuje się do ;odz. 16-ej. 


Odpow. red. Stanisław Starzewski 
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